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Młodzi robotnicy, uczniowie, studenci, pracownicy umysłowi
pomagajcie w kampanii skupu!

Grupa artystyczna agituje
Ciężarowy samochód, peten

młodzieży, zajechał przed szko­
łę — cin Zaboryszek w pow. su­
walskim (woj. biatostock;e). 
Przybyła grupa artystyczno - 
agitacyjna.

Gospodarz Wincenty Grodzic­
ki zapoznaje młodych gości ze 
swoją gromadą:

„Przed wojną nie było w na­
szej wsi szkoły. W tym domu 
mieszkał dziedzic Niedzielski. 
Pracowałem u niego 12 lat, ja­
ko fornal. Po wyzwoleniu roz­
parcelowaliśmy Niedzielskiego 
* we wsi powstała szkoła. Ja 
mam 9 ha ziemi, 2 konie, pra- 
r ".ję sam na siebie, 3 moje 
dzieciaki, uczą się..."

Zetempowcy, którzy przyje­
chali, aby dać występ artystycz­

ny na temat skupu zboża, py­
tają o wykonanie przez groma­
dę planów dostaw. Okazuje się, 
że wielu chłopów, na czele z 
byłymi fornalami i małorolny­
mi wykonało dostawy w 100 
proc., innym do całkowitego 
wykonania niewiele brakuje, 
ale są i tacy, np. Stanisław 
Bartoszewicz lub Myszkowski, 
którzy sabotują skup... Zespól 
artystyczny dokładnie zbiera 
materiał do występów...

A oto i same występy. Te­
resa Brzezińska deklamuje sa­
tyryczny wiersz, poświęcając go 
Bartoszewiczowi:

„Pytają: gdzie op wciąż
pszenicę chowa! 

A  ja milczę — tajemnica
służbowa...

O, )a n i*  jestem b ity
w ciemię

Miewam pomysły
nowatorskie,

Lecz zamiast m i wyznaczyć 
premię

Plują w ślad za mną,
ludzie z wioski..."

Chłopi śmieją się, klaszczą 
— a tu już płynie piosenka o 
Kasi, którą zamiast paść -cudze 
krowy, uczy się w szkole. Po­
tem — piosenki dla przodują­
cych, Biżewskiego, Misiewicza, 
Kłagisza...

Późnym wieczorem, żegnana 
serdecznie przez chłopów gru­
pa artystydzno-agitacyjna wra­
ca do Suwałk.

H. K.

Lisi studenta do rodzinnej wsi
„Znacie mnie wszyscy, zna- 

cle również mego ojca. Wy­
chowałem się rdzem z Wa­
rnymi dziećmi, razem z nimi 
chodziłem do szkoły. Pamię­
tacie, jak przed 1939 rokiem 
tiiejednokrotąie markotnieli­
ście, gdy syn czy córka po­
prosili  Was o pienmdze na 
książki lub zeszyty Brakowa­
ło grosza na. ubranie czy bu­
ty. a nawet często na jedze­
nie, trudno było coś odłożyć 
na książki dla dzieci. Teraz 
kto tylko  ma chęci i zdolno­
ści może się uczyć.

Ja studiuję na Wydziale Le­
śnym w Wyższej Szkole Rol­
niczej w Poznaniu. Otrzymu­
ję stypendium — 340 zł. mie­
szkam w domu akademickim. 
Mamy przy uczelni stołówkę, 
w  której dostajemy po tanich 
cenach smaczne. pożywne 
°oifjciy po nauce urządzamy 
często wycieczki do kina lub 

teatru.
A toeicie choćby rodzinę 

Dominiaków. Krystyna uczy 
się w Technikum Handlowym 
w  Ostrowie Staszek pracuje 
ic warsztatach młyńskich  
również to Ostrowie Dawniej 
czekała go nędza i bezrobocie.

dziś jest wykwalif ikowanym  
pracownikiem i zarabia bar­
dzo dobrze.

Przed 1939 rokiem, w kapi­
talistycznej Polsce, nie było 
pracy dla mojego ojca. Musiał 
je j szukać za granicą w bel­
gijskich kopalniach.

Razem z nim wyjechał Lu­
baszewski, L inik, Nowakow­
ski. Lubiszewski i Lin ik  teraz 
dopiero, w  Polsce Ludo­
wej zdobyli zawód, pracują 
w stoczni rzecznej we Wro­
cławiu.

Na utrzymanie całej naszej 
rodziny przed wojną (bo na 
zarobek ojca niewiele można 
było liczyć) zarabiał dziadek. 
A ile on otrzymywał? — 
11 złotych miesięcznie. Jak 
mógł on z tego wyżywić sześ­
cioosobowa rodzinę? Brakowa­
ło nam często nawet, na chleb.

Pomyślcie tylko i zastanów­
cie się. Państwo daje chło­
pom coraz więcej nawozów i 
maszyn żniwnych, otwiera no­
we świetlice i biblioteki, bu­
duje nowe fabryki i osiedla, 
coraz więcej synów chłopskich 
przychodzi na wyższe uczel­
nie. a przecież na tym nie po­
przestaniemy Będziemy budo*

[Jr /n innic 7,SR u Glniinwie rr.ndl i  wpzwnnin

Wyprodukujemy całkowite wyposażenie 
szkoły i internatu dla uczniów w Korei

w a i  jeszcze więcej, iehy
wszyscy w kraju żyli lepiej

Skarżycie się, że nasza 
Gminna Spółdzielnia w Skal­
mierzycach źle pracuje, że po 
kumotersku rozdzielają nie­
które towary. Trzeba, żebyście 
się domagali to Prezydium 
Gminnej lub Powiatowej Ra­
dy Narodowej zainteresowania 
się tymi sprawami. Państwo 
nasze nie toleruje biurokra­
tów i kumotrów.

Te małe braki nie mogą 
Wam jednak przesłonić tego, 
że wielu, takich jak ja z na­
szej gminy, jest na wyższych 
uczelniach, że wielu takich 
jak Krystyna Dominiakóuifia 
uczy się w szkołach zawodo­
wych, ze nikt się u nas nie 
tuła za ch.lebem. jak się tułał 
mój ojciec i wielu, wielu in­
nych.

Drodzy sąsiadzi! Waszym 
zbożem pomagacie Państwu, 
przyczyniacie się do budowy 
nowego, lepszego jutra. Cze­
kam, aż nasza gromada za­
melduje o pełnym wykonaniu  
rljcz nego planu.

Wasz

KAZIMIERZ KOWALSKI
z Kurowa, gm. Skalmierzyce, 

pow. Ostrów
student II roku Wydz. Leśnego

Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu.

(..Błyskawica", wyd. „Gaz.
Pozn." z dn. 20. X. 1953).
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Aktywiści ZMP do kó l!
Aktywiści Zarządu Gminnego 

ZMP w Baninie, pow Kartuzy 
(woj. gdańskie) — to przeważ­
nie młodzi pracownicy gmin­
nej spółdzielni SCh, I Innych 
instytucji gminnych. -Jest ich 
7, co stanów) poważna silę I 
oparcie dla gminnej organizacji 
ZMP.

Gromada Banino, siedziba 
gminy, już kilka tygodni temu 
przekroczyła 95 procent planu 
dostaw.

Aktywistki Zarządu Gminne­
go ZMP wyjeżdżały m. In. do 
kół ZMP w Bysewic. Mnls/e- 
włe, Klukowie i Pępowie, gdzie 
przeprowadzały zebrania mło­
dzieży J agitację wśród star­
szych. Dziewczęta powoływały 
się na patriotyzm Kaszubów, na 
ucisk narodowy, jaki Kaszubi 
cierpieli od junkrów pruskich

oraz na pomoc państwa dla wsi 
kaszubskie.),, Dzięki umiejętne) 
agitacji aktywistki przyczyniły 
się do zwiększenia dostaw zbo­
ża. Niedawno cały powiał kar­
tuski przekroczy! 90 procent 
planu skupu.

Zadaniem aktywistę!? ZGm 
ZMP w Baninie (gdvź są to sa­
me dziewczęta) — jest jednak 
większe- zbliżenie do gromadz­
kich kól ZMP Dotychczas aktv- 
wlstkl za mato slaraty się po­
magać kolom Z\1P w zorgani­
zowaniu pracy i raczej robiły 
wsz.yslko same, a nawet nie 
wierzyły w siłę kół ZMP na 
wsi. zmniejszając udział zet- 
empowców w akcji skupu. °o- 
winny one pamiętać, że głów­
nym zadame-m aktywisty ZMP 
jest pomoc w zorganizowaniu 
samodzielnej, trwalej pracy kół 

H. J.

G ó rn ic y  p ie rw s i z a c ią g a ją  w a r ty  
n a  cześć W ie lk ie g o  P a ź d z ie r n ik a
7 listopada — 36 rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­

cji Październikowej już za kilka dni. Ludzie pracy z różnych 
stron kraju postanawiają, że w dniach poprzedzających to 
wielkie święto klasy robotniczej całego świata jeszcze hardziej 
zwiększą swój udział W Czynie Październikowym, uzyskają 
szczególnie wysokie osiągnięcia produkcyjne. Tymi wynikami 
pracy pragną zamanifestować wierność Idei Rewolucji Paździer­
nikowej, gorącą przyjaźń i wdzięczność dla Kraju Rad. umiło­
wanie indowej Ojczyzny. Pragną zamanifestować woję dalszej 
aktywnej walki o pokój, o rozwój gospodarczy kraju, o przy­
spieszenie wzrostu dobrobytu.

Meldunki o masowym zacią­
ganiu wart prfKiukcvinvch na 
okres do 7 listopada br napły­
wają z dziesiątków kopalń M 
in. w kopalni „Wieczorek“, któ­
ra dzięki realizacji zobowiązań 
październikowych plan uh. mie­
siąca wykonała w IM.4 proc.. 
już od kilku—dnt pełnia warty 
górnicy ponad 100 przodków 
węglowych, .lerłna z perwsz.ych 
na warcie stanęła 1 fi-osobowa 
brygada ścianowa znanego przo­
downika pracy i racjonalizatora 
Pawła Eilaka. która posłanow;- 
ła zwiększyć na wartaęh swe 
dzienne wvdobvce o 2 tonv. a 
¡uż w pierwszym dmu zwięk­
szyła je o 4 <onv węgła; dotych­

czas wykonywała średnio 136 
proc. normy — teraz wykonuje 
150 proc.

Rośnie liczba uczestników 
wart produkcyjnych w kopalni 
„Stalinogród“'. 31 października 
br. warty w tej kopalni przy­
niosły 2*0 dodatkowych łon wę­
gla. a już 2 ł slopada — 338 do 
datkowych ton.

Meldunki o zaciągnięciu wari 
napłynęły również m. ■ tn. z ko­
palń: „Bobrek", „Wanda-Lech". 
..Karol", „Prezydent". „Zabr/e- 
Wsrhód". „Sośnica", „Bielszowi 
ce", „Marcel", „j,,udwik", „Pol­
ska". „Ignacy", „Anna“ i Wielu 
innych.

Dzięki pomocy ZSRR
rozpoczynamy produkcję kombajnów zbożowych

W eora? szerszym meehanlzo- 
waniu i unowocześnianiu prac 
w rolnictwie — niezbędnym dla 
przyśpieszenia rozwoju produk­
cji rolnej i podniesienia urodza­
jów — dopomaga oam wydatnie 
Związek Radziecki Z ZSRR 
-p ro w a d za m y  m. in w ie lk ie  
kombajny zbożowe „S-ł”, sto­
sow ane pr7 v sprzęcie zbóż w 
luz.ycb gospodarstw ach ro lnych  

W  nnetu 9 m iesięcy bież. roku  
ro ln ic tw o  nasze otrzymało prze­
szło 300 radzieckich kombajnów.

W roku przyszłym sprowadzić 
mamy z ZSRR ok. 500 tych wy- 
soknwydajnych maszyn. Nieza­
leżnie nd tej formy pomory, po­
dejmujemy obecnie — w opar­
ciu o wykonaną w ZSRR doku­
mentację i przy pomocy radziec­
kich maszyn I urządzeń — sa­
modzielną produkcję kombaj­
nów zbożowych w budującej sie 
Fabryce Maszyn Żniwnych w 
Pnznaniu-Starnłęce. Będą tam 
również prndukowane snopowtą- 
zatki I inne maszyny rolnicze

Liczne warty produkcyjne dla 
uczczenia 36 rocznicy Rewolu- 
i) i Październikowe.) zaciągnęli 
robotnicy Poznania Wiele wart 
zaciągnięto w Zakładach Obu­
wniczych w Poznaniu ora? na 
budowie Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Poznaniu — Starołęce. 
W Zakładach Obuwniczych m. 
in brygada młodzieżowa Stefa­
na Zientka postanowiła w 
dniach nd 2 do 4 bm wykony­
wać po 50 par obuwia ponad 
swe dzienne zadania. a w 
dniach od 5 do 7 po 100 par o- 
buwia wiece).

We wszystkich zakładach 
przemysłu włókienniczego Lo­
dzi i woj lódzkipgo dziesiątki 
tysięry robotników. mistrzów, 
techników i inżynierów, człon­
ków partii i bez.partyinvch sta­
nęło 3 bm do pełnienia paź­
dziernikowych wart produkcyj­
nych w celu wyrażenia «wveh 
serdecznych uczuć dla Kraju 
Rad i swego oddania dla spra­
wy budownictwa socjalistycz­
nego.

Społeczeństwo Śląska serdecznie gości 
zespół Teatru im. E. Wachtangowa

Po gościnnych występach w 
Warszawie I łodzi zespól odzna­
czonego orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy Państwowego 
Tratrn Im Eugeniusza War h- 
tangowa przybył do Stalino- 
grodu.

Licznie zgromadzona przed 
dworcem publiczność islaska 
zgotowała członkom zespołu ser­
deczne powitanie. Artystom wrę­
czono wiązanki gwintów.

’ godzinach wieczornych ze­
spól radziecki wystąpił na sce­
nie Państwowego Teatru Ślą­
skiego Im St Wyspiańskiego zp 
sztuka Gorkiego pt ...legor Bu- 
tyczów i inni" Przed przedsta­
wieniem artystów radzieckich 
powita! w serdecznych słowach 
dyrektor Państwowego Teatru 
Śląskiego — Zdzisław Grywałd,

wznosząc na zakończenie prze­
mówienia okrzyk na cześć wie­
czyste) przy łaźni narodu polskie­
go z narodami Związku Radzie­
ckiego. Z kolei zabrał głos. re­
ż y s e r  sztuki, f.iidowy Artysta 
RFSRR. (laureat Nagrody Stali­
nowskiej) B E. Zachawa. Za- 
tńwno przemówienie dyrektora 
teatru lak I reżysera radziec­
kiego publiczność przyjęła dłu- 
goniem)iknacvmi oklaskami.

Przedstawienie sztuki Gorkie­
go w znakomitym wykonaniu 
'espotu radzieckiego spotkało się 
z entuzjastycznym przyjęciem 
publiczności śląskie), która o 
-kończonym spektaklu zgotowała 
artystom i kierownictwu Teatru 
długotrwała owacie. Członków 
'espnlu obdarzono koszami 
kwiatów,

Sklepy otrzymały doży wybór 
sportowego sprzętu zimowego
Centrale handlowe i przedslę* 

blorstwa handlu detalicznego 
przygotowują dla miłośników
sportów zimowych duże ilości 
sanek, nart, łyżew i Innego 
sprzętu sportowego.

Sklepy detaliczne otrzymały 
luż m. in 45 tvs. sztuk sanek. 
Lepiej również będą zaopatrzo­
ne sklepy w narty turystyczne, 
gdvż wyprodukowano Ich o 29 
orne. więcej, niż w roku ub. 
Pewne luki istnieją leszcze w 
zaopatrzeniu sklepów w kijki 
i okucia do nart, dzięki Jednak 
zwiększeniu produkcji, już w 
początkach grudnia kijki mmą 
sie ukazać w sklepach w w ęk- 
szveh ilpściach.

Spotkanie artystów 
polskich i radzieckich 

w Leningradzie
MOSKWA. — Z Leningradu 

donosi agencja TASS. że przed­
stawiciele miejscowych koł ar­
tystycznych spotkali s*ę we wto­
rek z bawiącymi tam muzykami 
polskimi. Spotkanie odbvlo się 
w salt koncertowej Filharmonii. 
W Imieniu gospodarzy, gości po­
witał jeden z najstarszych ar­
tystów Leningradu — Iwan JeN 
remow.

W odpowiedzi polski kompo­
zytor i dyrygent profesor Stani­
sław Wisłocki podziękował ca 
przygarnę przytęcie.

Na zakończenie odbył się 
koncert, w którcm wzięli udział 
artyści polscy: Barbara Hesse- 
Ruknwską. Edmund Kossowski 
I Sergiusz Nagrjzuwski.

(Telefonem od naszego
Se Don Sik kończył właśnie 

szkołę podstawową, gdy iak 
grom uderzyła wieść — ojczy­
zna jego. Koreańska Republika 
Ludowo- Demokratyczna została 
*drnd/iecko napadnięta przez 
'hi pena list vcz.nvch agresorów 
Nieco później nad jego rodzin­
ne miasto nadleciało stado że­
laznych maszyn z przeklętymi 
biatvmi gwiazdami na skrzy­
dłach 1 zamieniło w stosy pło­
nących rumowisk jego dom ro­
dzinny, szkołę, w której się 
Uczył i szkołę, do której iść za- 
niterzał po wakacjach. A więc 
nie mia!v się tego roku spełnić 
lego marzenia o szkole zawo­
dowej, o nauce wybranego. 
Umiłowanego zawodu mechani­
ka. Podobny tos spotkał Coj 
G\van Jer. Son Zen Sen I wielu 
Ich kolegów.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Kudowlanej w Głogowie nie 
źnaii do niedawna ant Coj 
Gwan Jera. ant Son Zen Sena. 
»ni Se Don Sika.

Ale bliscy, jakże bliscy I dro­
dzy byli Im ci koreańscy chłop­
cy I wielu do nich podobnych 
nie znanych im bliżej z imienia 
ł z nazwiska. O nich przecież i 
o wielu do ¿lich podobnych my­
śleli, gdy w czasie przerw, po 
lekcjach, wieczorem, w interna­
cie w każdej wolnej chwili za­
stanawiali się nad tvm, jak 
Pi zy Iść z pomocą dalekim, ko­
reańskim braciom.

Kiedy dotarła do nich radosna 
Wiadomość 0 zawarciu rozejmu 
vv Korei, uczniowie ZSB w Gło­
gowie zadawali sobie jedno t to 
samo pytanie: jak my. ucznio­
wie szkół zawodowych w Pol- 
Sce możemy przyjść z pomocą 
naszym kolegom, uczniom ko­
reańskim’  Podawano setki pro­
jektów. Tak rod/ił się apel 
który dziś oto kierują do 
Ws/ysaidrh uczniów szkól zawo­
dowych CUSZ w Polsce.

Zebrąli się. w auli szkolnej 
odświętnie udekorowanej flaga- 

Polski i Koreańskiej Repu-

specjctlnego wysłannika)
bliki Ludowo-Demokratycznej 
Całym sercem powitali najmil­
szych tu gości: Coj Gwan Jera, 
Se Don Ś;ka I Son Zen Sena, 
przedstawicieli młodzieży ko­
reańskiej. którzy w naszym kra­
ju znaleźli schronienie przed 
amerykańskimi bombami, moż­
ność nauki w obranym zawo­
dzie. W chwilę polem padły z 
trybuny słowa apelu uczniów 
głogowskiej szkoły:

„Wzywamy uczniów wszyst­
kich szkól zawodowych w na­
szym kraju do współzawod­
nictwa w wyprodukowaniu cał­
kowitego wyposażenia jednej 
szkoły zawodowej w Koreań­
skiej Republice Ludowo-Demo­
kratycznej, obejmującego wypo­
sażenie szkoły, warsztatów i in­
ternatu“.

5 tablic do pisania. 12 stołów 
internatowych. 10 krzeseł, szafa 
biblioteczna— oto udział w tym 
czvnle uczniów ŻSB w Głogo­
wie, oto ich zobowiązanie.

Rzucają ten apel uczniowie, 
którzy dobrze poznali złowiesz­
czy sens słowa — wojna. Rzu­
cają ten apel cl, którzy zawodu 
uc?vli się, wznosząc z ruin mu- 
ry swej szkoły ) wiele domów 
Głogowa. Cl, którzy ze spalo­
nych, zasypanych w gruzach 
maszyn tworzyli swoje warszta­
ty Poznali oni dobrze trud od­
budowy ze zniszczeń spowodo­
wanych wojną. Dziś mają już 
własne, nieźle wyposażone war­
sztaty, zaledwie kilka tygodni 
temu wprowadzili się do nowej 
szkoły. Chcą więc. by Ich kole­
dzy w dalekiej Korei uczyli się 
również w nowej, pięknej, do­
brze wyposażonej szkole. Tego 
pragną nie tylko uczniowie 
Ź.SB w Głogi'wie Oto jeden po 
trugim staja na trybunie przed­
stawiciele kilku Szkól woje­
wództwa „I my pragniemy 
orzye/ytiić się do odbudowy 
Korei. W najbliższych dniach 
koledzy z naszych szkól odpo­
wiedzą na wasz apci •

JERZY WUNDERLICH
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Wędrówka po Akademickich
We wszystkich mta«łaeh na­

szego kraju buduje się fabryki, 
domy mieszkalne, uczelnie, 
szkoły Do Warszawy, Lodzi, 
Poznania 1 Innych ośrodków 
akademickich przyjeżdżają stu­
denci. Państwo troszczy się 
o nich. Zapewnia im mieszka­
nia 1 stypendia. Już wiele Do­
mów Akademickich oddano do 
użytku młodzieży, a jeszcze wię­
cej buduje się.

Są warunki do nauki. Ale na­
wet w najpiękniejszym domu 
drobne trudności, które bardzo 
często łatwo można usunąć, po­
trafią zatruć życie I przeszka­
dzają w nauce. Ahy je zlikwi­
dować. trzeba dobrej woli I go­
spodarskiego slusunkn do Do­
mów Akademickich tak ze stro- , 
ny ZOA, jak i samych studen­
tów.

Osiedle akademickie przy ulicy Kotsisa we \V>'orlaii'iii tu gó­
ry) Mieszkała tu studenci i studentki prnirie ze wsiust.kirh 
tu zelni wrocławskich W tej pięknej dzielnicy byłoby nn pewno 
Przy1emnle) mieszkać, gdyby ekspozytura ZOA we Wrocławiu 
zatroszczyła się o odnowienie wszystkich oolcoi j ądyby przy 
rozdziale miejsc nie przydzielano od cznsn do cznsu no 2 lu- 
dv nn jedno łóżko. Nie ze irzoledu na brak mlelsca rbo wolne 
miejsca są), ale po prostu wskutek biurokratycznego bałaganu

■4r ,
. Nowoczesna, całkowicie zmechanizoteana kuchnia w Domu 
Akademickim i tn Hanki Sawickiej to Poznaniu.

Ale może odparcie nam zarząd kuchni i zarazem stołówki, 
dlaczego na zjedzenie obiadu trzeba czekać aż dwie godziny 
w kolejce? fzrfięcle na lewo).

W tym samym dornn jest stołówka, piękna świetlica I śliczne 
sale do nauki Ale jest bardzo brudno. Dziewczęta widocznie 
niezbyt Interesują się stanem domu.

Tymczasem studenci wszystkich uczelni poznańskich przepra­
cowali fi 000 rohnezngodzin oczy wykopach pod fundamenty no­
wego drnnu c.kndemlrkiegc) Redzie to typowy' dom akade­
micki toki. jaki jest już w Poznaniu na Winogradach. Go- 
lęrinie i w wielu innych miastach.

Na zdjęciu (w kółku) świetlica Domu Akademickiego na 
Winogradach.

Jeden z pokojów nowowybudowanego Domu Akademickiego 
przy ulicy Tramwajowej (na prawo) Dziewczęta mieszkają­
ce tam mają b dobre warunki do nauki.

Aby we wszystkich domach akademickich było podobnie, 
slurtić muszą się ekspozytury ZOA i sami studenci

(1LMJ

i



# Material) dla świetlic na 

> Międzynarodowy Dzień Młodzieży

I  5n-ow’ P°dobnie Jak każdej Jesieni ostatnich lat, obcho- 
dzimy Międzynarodowy Dzień Młodzieży, pod hasłami

tynentów PrZyjaZni ' braterstwa z młodzieżą wszystkich kon-

Na cz-vm Po’>ega istota tej przyjaźni i braterstwa? W obli­
czu wojennych przygotowań imperialistów, którzy młodzież 
krajów kapitalistycznych w swoich pianach wojennych wpi­
sali do rubryki „mięso armatnie“ , przygotowań, które przede 
wszystkim godzą w nasze prawa do szczęśliwej młodości, do
k?ńU4 ’ ■ pr.ac\ m’lsirny jednoczyć się. skupić w ogromną siłę, 
kmra zoolna bedzie realnie przeciwstawić się siłom wojny.

Od czego zależy siła tego pokojowego frontu młodzieży 
F. ancji i Polski, Chin i Austrii, młodzieży Kraju K9d da'e-
«■e^ r ' ° rSH eJ Kolumbii> ciemiężonego Tunisu i krwawiące- go w letnamu: ^

P  X  f  o
Gorąco miłujemy^ wolność naszej Ojczyzny 1 jej wielką 

przyszłość. Ta. miłość rodzi nasze pokojowe czyny w pracy 
nad pomnożeniem siły i potęgi naszego kraju. Z niej zrodziły 
się opiewane pi'zez młodzież wszystkich krajów, wyznań 
• *kóry’ czyny Henri Martina, niezłomność Juliusza
i Ethei Rosenbergów, bohaterstwo komsomolca Matrosowa 
i piękna postawa młodych budowniczych miasta pokoju — 
Warszawy. Od naszej miłości dla kraju, dla pokoju, od na­
szej codziennej postawy w pracy i nauce zależy siła naszego 
frontu. r

Na sztandarach Światowej Federacji Młodzież/ Demokra­
tycznej. skupiającej 83 miliony młodych z 90 krajów świata, 
wypisano krwią poległych w walce z faszyzmem, że młodzież 
świata nigdy już me będzie mięsem armatnim nigdy nie bę­
dzie ujarzmiać innych narodów -— że nieugięcie będzie wal­
czyć o wyzwolenie narodów ciemiężonych przez imperializm,

że wszystkie si!j*odda sprawie wolności, pokoju i szczęścia
narodów.

Na chodnikach miast zachodnio-niemieckich, amerykańscy, 
imperialistyczni żołnierze czytają „Arrfi go home“ .

...Henri Martin, bohater walki młodzieży francuskiej prze­
ciw „brudnej wojnie“ w Wietnamie, natychmiast po wyjściu 
z więzienia pisze list do uczestników' Festiwalu w Bukaresz­
cie. który można streścić w jednym słowie: „Wałczcie!“ , Gdy 
tizeba było bronić wolności Korei, młodzi Chińczycy porzu­
cali dom rodzinny, żony, matki i dzieci i szli bronić wolności 
innego narodu.

Jakaż idea zdolna jest porwać tak ogromne rzesze młodych
luazi do walki?

Idea pokoju, umiłowanie życia i ludzi, ich wolności i szczę­
śliwej przyszłości, każe nam jednoczyć się w ich obronie. Pod 
tym znakiem obchodzimy Międzynarodowy Dzień Młodzieży.

M a r ia n  B ra n d y s

Dom  odzyskanego d z ie c iń s iw a *)
T piękna niedziela czerw- ___ ;TEST piękna niedziela czerw­

cowa Rozśpiewany, pach­
nący dzień pulsuje radością 
młodego lata.

W Gołotczyżnie od wczesne­
go rana ruch i nastrój weso­
łego podniecenia. O godzinie 
ósmej dzieci ustawiają się na 
placu zbiórek do uroczystego 
apelu porannego. Ubrane są 
odświętnie: chłopcy w niepo­
kalanie świeżych koszulach 
harcerskich i w czerwonych 
krawatach, dziewczynki w 
swoich granatowych sukien­
kach z marynarskimi kołnie­
rzami.

Na rozkaz nauczyciela Hana 
dwaj najstarsi kapitanowie 
pionierscy wciągają na maszt 
flagę Ludowej Republiki Ko­
reańskiej. Czerwono - modry 
sztandar sunie powoli ku gó­
rze. Po dojściu do wierzchoł­
ka masztu rozpina się wspa­
niale na wietrze.

Dwieści« par skośnych czar­
nych oczu wpatruje się w o j- • 
czysty sztandar z wyrazem 
żarliwego skupienia. Jest to 
ten sam sztandar, który Li 
Chio-sik zatknął na gmachu 
Rady Miejskiej w okupowa­
nym przez wroga mieście Son- 
czen, W obronie tego sztan­
daru Li-Wan walczył nad rze­
ką Raktongan i na Tebek-Sa- 
nie. Za ten sztandar polegli: 
mały trębacz Son Ha-sop, par­
tyzantka Nam Sun-dza i ro­
dzice wszystkich gołotczań- 
skich dzieci. Na obczyźnie do­
brze jest stać pod swoim o j­
czystym sztandarem. Cudzo­
ziemiec przestaje wtedy być 
cudzoziemcem

Krzyk dwustu młodych gło­
sów wybucha jak grzmot:

— Kim Ir-sen. C a n - g u n 
m a n s e! Niech żyje wódz 
Kim Ir-sen!

— Pharan, C z a n - g u n  
m a n s e! Niech żyje Polska!

Tego niedzielnego poranka 
nie ma zwykłych zabaw i go­
n itw  na boisku. Zaraz po śnia­
daniu cała gołotczańska „Ko­
rea“ , uszeregowana w kolum­
nie czwórkowej, wyrusza na 
odległa o trzy kilometry sta­
cję kolejową.

Dom Dziecka pustoszeje 1 
cichnie. Jedynie w suterenach 
kuchennych szumi jeszcze 
gwar. Dochodzą stamtąd o- 
krzyki mamy Parypińskiej i 
szczęk naczyń. Ale i te (mat­
nie hałasy trwają niedługo, 
gdyż większość przygotowań 
do uroczystego śniadania dla 
gości poczyniono już poprzed­
niego wieczora...

...I znowu tak jak wtedy, w 
owym pamiętnym listopadzie 
— cały polski personel Domu 
Dziecka, z nowym dyrekto­
rem na czele, zbiera się przed

głównym wejściem dla powi­
tania gości. Tylko że tym ra­
zem goście są inni. W dniu 
dzisiejszym gołotczański Dom 
Dziecka wita międzynarodową 
delegację studentów studiują­
cych na Uniwersytecie War­
szawskim. Radośnie rozkrzy­
czana, upojona podnieceniem 
powraca ze stacji kolejowej 
gołotczańska „Korea“ .

Dzieci nie maszerują już w 
uporządkowanej kolumnie. 
Rozsypało się wszystko. Na 
szosie, w tumanach białego 
pyłu suną powoli niewielkie, 
hałaśliwe gromadki — zbite 
tak gęsto, jak roje pszczół. 
Z daleka wydaje się, że mali 
Koreańczycy wracają ze sta­
cji sami. Dopiero gdy podcho­
dzą bliżej, widać, że każdy z 
rojów skupia się wokoło swo­
jej „królowej - matki“ . Gdzie­
niegdzie bieleją czapki pol­
skich studentów. W trzech ro­
jach koreańskich „matkują“ , 
ciasno oplecieni ramionami 
dzieci, spokojni, uśmiechnięci 
Chińczycy. Tam połyskuje 
białkami ciemna, czarna pra­
wie, tJvarz hinduskiego stu­
denta. Są wszyscy, jak powie­
dział „Piotruś“ . I  Ruski jest.
I  K ita j jest. I  India. I  Polski.
I  Bułgar...

W drzwiach Domu Dziecka 
krótkim  przemówieniem wita 
delegację międzynarodowych 
studentów nowy dyrektor. Ale 
choć krótkie jest to powitanie, 
wszystkim dłuży się niepo­
miernie. Studenci spieszą się do 
podjęcia nawiązanych w dro­
dze rozmów. Dzieci aż drżą z 
niecierpliwego pragnienia, aby 
mieć już swych gości wyłącz­
nie dla siebie. I  skoro tylko 
z ust kierownika Domu pada 
ostatnie słowo, mali Koreań­
czycy chwytają studentów za 
ręce i ciągną ich w stronę 
swoich sypialni. I  Czun-chin i  
„Piotruś“  zawiśli u ramion 
studentów koreańskich. Roz­
płomieniony Li-Wan prowadzi 
pod ręce studentkę Olgę z Mo­
skwy i jednego z Chińczyków. 
Dziewczęta skupiają się wokół 
studentek węgierskich, cze­
skich i bułgarskich. Siódma 
klasa — jako najbardziej za­
awansowana w nauce polskie­
go — objęła patronat nad pol­
skimi gośćmi. O prawo do hin­
duskiego studenta, Srinivasa- 
rao z Madrasu, walczy z sobą 
kilka grup.

Tej czerwcowej niedzieli nie 
ma w Gołotczyżnie futboli ani 
gry' w „takara“ . Puste i ciche 
jest gołotczańskie boisko. Pu­
ste i ciche są korytarze Domu 
Dziecka. Cała treść tego peł­

nego wzruszeń dnia rozgrywa 
się za zamkniętymi drzwiami 
koreańskich sypialni...

...Drzw^ pokojów dziecinnych 
— poza krótką przerwą na u- 
roczyste śniadanie — obiad — 
pozostają zamknięte aż do sa­
mej kolacji. Wychodząc na ko­
lację mali gospodarze i goście 
trzymają się za ręce. Studenci 
mają wzruszone twarze. Przy­
bywając do Domu Dziecka by­
l i  tylko przyjaciółmi małych 
Koreańczyków. Parogodzinne 
rozmowy zespoliły ich z nimi 
w jedną wielką rodzinę.

Po kolacji zbierają się 
wszyscy w główniej świetlicy 
na pierwszym piętrze. Studen­
ci zasiadają wraz z dziećmi 
na podłodze i dalej wiodą roz­
mowy prowadzone przedtem w 
pokojach. Dziewczynki koreań­
skie skupione wokół studentki 
Margit Vóros słuchają jej ła­
manej polskiej opowieści o ży­
ciu w węgierskiej wsi. Li-Wan 
szepcze o czymś poufnie ze 
studentką Olgą z Moskwy i ze 
studentem Sie-Mon-gon z Pe­
kinu, którego brat walczy w 
Korei, jako ochotnik chiński.

Hinduski student Politechni­
k i Warszawskiej, Srinivasarao 
Kondepudi z Madrasu — nie 
mówiąc nic — pokazuje dzie­
ciom fotografię swej żony i 
córeczki. Koreańczycy przy­
glądają się w skupieniu hin-. 
duskiej lepiance krytej chru­
stem, smuklej, ciemnolicej ko­
biecie w sarongu i maleńkiej, 
biało ubranej dziewczynce. Im 
do tej fotografii nie %trzeba 
żadnych komentarzy. Smak 
tęsknoty znają aż za dobrze. 
Bez słowa oddają fotografię 
Hindusowi i tylko delikatnym

głaskaniem jego ramion i rąk 
— które ma wymowę najczul­
szych pocałunków — starają 
się_ wyrazić mu swoją serdecz­
ność. Pod wpływem tych de­
likatnych, czułych dotknięć 
dziecięcych dłoni ciemna twarz 
studenta poczyna drgać w ja­
kiś dziwny sposób. Tak drga­
ją twarze ludzi wszystkich ńa- 
jrodów i ras — gdy są oni 
czymś bardzo wzruszeni. •

Po rozmowach przychodzi 
czas na występy artystyczne. 
Tego wieczoru są one znacz­
nie bogatsze niż zazwyczaj. Po 
zwykłym programie golotczań- 
skim następują popisy gości. 
Chiński student Sie Mon-gon 
śpiewa. „Pieśń Chińskich 
Ochotników“ , śpiewają swe 
piosenki studenci radzieccy, 
koreańscy, węgierscy, bułgar­
scy, czescy i polscy. Na ten 
wieczór świetlica koreańska 
zamienia się w „świetlicę mię­
dzynarodową“ .

Po ostatnim występie stu­
denckim dwieście głosów ko­
reańskich poczyna się krzy­
kliw ie domagać ^eśn i L i- 
Wana.

I  znowu Li-Wan staje przed 
publicznością — z włosami 
skośnie opadającymi na dra­
pieżne oczy i z migotliwym 
„medalem za odwagę“ na zie­
lonej koszuli. I znowu nagłym 
wyrzutem rąk rozpoczyna 
swój śpiew:

H od ia -M ura t Turumbetow

Jan Zych

maja!
Maskwa, Maskwa, stolica

* F ragm en t te j ks iążki o trz y ­
m a! i i  nagrodę na Festiw alow ym  
K onkurs ie  L ite ra c k im  w  B u k a ­
reszcie.

PABLO NERUDA

Organki i karabin
(Opowieść francuskiego studenta)

Nie pamiętam już nazwy miasteczka 
choć słyszałem niejeden raz 
i melodię przypomnieć nie łatwo, 
którą kiedyś na organkach grał 
czarnowłosy zegarmistrz 
we francuskim miasteczku.
Miody. Dwadzieścia lat.
Powiewała, powiewała 
dziewczęca chusteczka 
na pożegnanie
bo się dziwnie poplątał czas: 
zegarmistrza zabrano do armii,
,a że w drogę nieznaną wypadło_
organki w kieszeń wziął.
A potem...
Szły pułki, szły pułki 
francuskich żołnierzy 
i dudnił, i dudnił 
kamienny brudny bruk.
Z przekleństwami mieszały się pieśni 
nocą i dniem.
Okręt na morze wyruszył.
A gdy na wiosnę wracały jaskółki, 
on wrócił też. <
Ale bez rąk. *
Bez nóg.
Na wózku dziecięcym go wleźli.
A ktoś mu włosy przyprószył.^
Wiem. Wiem.
— Zegarmistrzu, gdzie twoje ręce?
Nie za Francję, nie za Francję się biłeś 
w dalekim od Francji Wietnamie.
I zegarka chyba nikt nie nakręca...
Gdy pocisk odrąbał ci ramię, 
twój zegarek został na ręce.
Niedobrym zegarmistrzem byłeś, 
źle się potoczył czas.
Trzeba było karabinem o bruk, 
gdy kazali mordować, 
gdy kazali krwawić się....
Trzeba było karabinem o bruk 
jak marynarz Henri Martin.
Lecz zostały ci jeszcze organki 
do wózka dziecięcego przykute.
Zagraj im, zagraj, zegarmistrzu, 

zagraj francuskim żołnierzom, 
gd,v ich będą prowadzić pod knutem 
na daleką wojnę za morza, 
gdzie jeśli jest coś z Francji —.
to chyba ręce, ... 1
które w ziemi leżą.
Zagraj im, zagraj

■ zegarmistrzu1

K O M S O M O L S K A
L E G I T Y M A C J A

Jesteś ze mną i serce moje mocniej bije,
Twe ciepło mnie ogrzało w rwących czasów zdrojach 
W tobie myśl leninowska — nieśmiertelna — żyje. 
O, dumo komsomoiska, legitymacjo moja.

, Ty nadałaś mi dumne leninowca imię,
Wraz ze mną zręby domów stawiałaś olbrzymie,
I  stałaś się w niełatwycń prób ogniu i dymie 
Mandatem mej przyszłości — legitymacjo moja.

Ty jesteś moim szczęściem, uśmiechem i mową, 
Prowadzi mnie przez życie twoich wgkazań słowo, 
Dzięki tobie świat cały odkryłem na nowo.
Jesteś mym drugim sercem — legitymacjo moja.

Szedłem wraz z tobą wszędzie, gdzie iść trzeba było. 
Komsomoł mnie wychował i natchnął swą siłą.
Na wielką, piękną drogę mnie wyprowadziłaś,
Na leninowską drogę — legitymacjo moją.

W bujnych stepach odeskich, w ogniu stalingradzkiia, 
W dalekim kraju lasów, kraju zakarpackim,
Kiedym do ziemi przypadł rażony z zasadzki —•
Tyś trwała ze mną w bojach — legitymacjo moja.

Odpoczywałaś ze mną na ziemianek progach,
Byłaś ze mną w natarciu gdym zabijał wroga 
I sił mi dodawałaś na żołnierskich drogach,
I ze mną zwyciężyłaś — legitymacjo moja.

7j tobą dźwignąłem wielką czasu walki bryłę,
Byłaś mi przyjacielem w wielu pracach i bojach.
A  kiedy w partii naszej szeregi wstąpiłem 
Ty życzyłaś mi szczęścia — legitymacjo moja.

Z przekładu rosyjskiego spolszczył
Zygmunt Koczorowski

Józef Lenart

E p i g r a m a t
Komsomolec Matrosów w ciężkim boju legł 
Po zwycięstwo szło z frontem, jego serce — pies: 
Kto zdołał Vyżej niż on, gdy na kule biegł 
Legitymację serca wznieść?

Czesław Białowąs

Koleżance z FDJ
(ze wspomnień zlotowych)

Ani śpiewać, ani śmiać się nie umiałem wcale: 
nie szczędziła mi razów faszystów dłoń twarda, 
Mego ojca, zabili, me dzieciństwo zabrali 
łeca wiary w ludzi me zdołali zabrać.

Kwiaty na skwerach zmartwychwstałych dzielnie 
tak radośnie się śmieją jak ty do mnie.
N a  widok r u in  płoszy ś m ie c h  ze źrenic 
bolesny gniew naszych wspomnień.

Z tych ruin się podniesie dom cegieł rumieńcem. 
Zaturkoczą tu taczki i .zaskrzypią windy.
Złączyły się w yśeisku nasze młode ręce 
ną przysięgę, że już więcej nigdy.

Mnie dzieciństwo zabrali, tobie je zatruli, 
Młodości naszej — nie damy im wydrzeć... 
Koleżance z FDJ w gwarze warszawskich ulic 
pajpiękniej'sze uczucie wyznaję: Frieden.

N A S Z A  P I E Ś Ń
Mount: J. Gałka tv ski 

Tętnpo marsza
JsL

Ptaa.-.R. iVeytowio*

„Pokój miłości szukajqcej schronienia..."
(fragmenty poematu: „Niech się zbudzi Drwal“

rar^a*¥SchińJt?Py narodowościowe, a jest Ich 10: polska, francuska, 
oh'ńska są ustawione z lew el strony sceny w  dość zw a -ty m

rair dv  ̂w *m do nie'A'lrizia,ne*° zmierza amerykańskiego.nie?zPv ' t  JżuA6'1 scem® każda z mówiących swój tekst grup  przed
namzoic naprzód w kierunku niewidzialnego żołnierzanamizując akcje rytmem i narastającą melodią.

*>

g r u p a  f r a n c u z ó w
Nie wyruszaj do łagodnej Francji, żołnierzu, 
będziemy tam. sprawimy by winnice zielone 
dały tylko ocet.

GRUPA HISZPANÓW
Nie wspinaj się na suche pasma górskie Hiszpanii, 
bo każda skała zamieni się w płomień.

GRUPA GREKÓW
(M oże być ? mężczyzn ! 1 kobieta)
Nie wkraczaj do Grecji, tam krew, którą dziś rozlewasz 
powstanie i zatrzyma cię.

GRUPA POŁUDNIOWO-AMERYKAŃSKA 
PERUW1AŃCZYK A

Nie śmiej żądać armatniego mięsa od dawnego Peru.
MEKSYKANCZYK

W Meksykańskich górach ludzi nie szukaj 
by ich skłaniać do walki przeciw świtom. ’

K.UBANCZYK
Nie pojaw sie na Kubie, tam w łunie oceanu ^
na polach cukrowych zroszonych potem ’ 
oczekuje cię jedno ciemne spojrzenie, 
jeden krzyk, co umiera lub zabija!

GRUPA WŁOSKA
Nie wkraczaj do partyzanckich stron 
szumiącej Ita lii!

GRUPA BUŁGARSKA
Nie zbliżaj się do mostów Bułgarii — one clę nie przepuszczą 

GRUPA POl.SKA
W rzeki Polski wiejemy kipiącą krew, 
by poparzyła najeźdźców!

GRUPA CHIŃSKA
(liczna — młodzi ludzie) '

1-SZY CHIŃCZYK
Nie ląduj w Chinach. •
tam nie będzie najemnego Czanga,

WSZYSCY CHIŃCZYCY
lecz oczekiwać cię będzie puszcza 
chłopskich sierpów i wulkan prochu, \

Poeta^>CZęCie^rt° ' t'̂ 1kŜ 1 biegTacych^m ,Poeta pozostaje w m ie jscu. M arsz P roko fiew a dobiega zza sceńy ,dy-

POETA
W innych wojnach były rowy pełne wody 
kolczaste druty bez końca, 
szponiaste i zębate. ,
ale ten rów jest szerszy, te wody głębsze, 
to jest milion i jeden węzłów życia,
(wyraziście)
s t a r e  n i e d o l e  l u d ó w  

, Lecz dalej, promienni i śmiali, 
stalowi, uśmiechnięci, 
gotowi do pieśni lub walki 
oczekują cię mężczyźni i kobiety .tundry 1 tajgi 
bojownicy Wołgi, która zwyciężyła śmierć, 
dzieci Stalingradu, olbrzyma Ukrainy, ’ 
wszyscy stoją wysokim mu rem kamienia i krw i 
żelaza i pieśni, odwagi i nadziei.

JEDEN GLOS
Jeśli dotkniesz tych umocnień — upadniesz, 
spalony jak węgiel w fabrykach.

CHÓRALNIE

P r z y j d ą  w o j o w n i c y ,  k t ó r z y  od P i o t r a  W i e l ­
k i e g o  do h e r o s ó w  n o w y c h  z d u m i e w a l iz i e n  i ę. -Z 1

JEDEN JASNY GŁOS 
(mściwie)
Z twych medali zrobią małe, zimne kulki,
by świstać bez przestanku przez cały 
ogromny kraj, który dziś jest radosny,

CHÓRALNIE
(cicho, prawie szeptem, ale bardzo wyraźnie) 
L a b o r a t o r i u m  o b r o ś n i ę t e  w i n e m  w y p u ś r l  
w o l n y  od k a j d a n  a t o m  p r z e c i w  t w y m
d u m n y m m i a s t o m .  y

o n X m 'c n a, : „ P °  teJ G ożb lfn a s tę p u je  dość długa pauza. Jakby wszyscy  
do tüVmV. Z p rzera.7'e n ia - ,z którego pierwszy otrząsa sie poeta poclbie°a 
do tłum u zaczynając m ów ić głosem m ocnym , ále  spoko jnym . °

POETA
Niech się nie z tego nie zdarzy,
Niech się zbudzi , Drwal“
Niech £ rZ,yjdzie Abe.**> z siekierą..,
przeciw °nowv'e siekler<? w svv-vm własnym mieście przeciw nowym panom niewolników,

PIERWSZY GŁOS '
przeciw chłoście niewolnych,

DRUGI GAOS
przeciw zatrutym drukarniom,

TRZECI GŁOS
pizeciw krwawym towarom, któi'e chcą sprzedawać. 

POETA
Niech maszerują śpiewając, z uśmiechem 
młody biały i młody Murzyn 
przeciw śjcianom ze złota, 
fabrykantom nienawiści, 
przeciw kupcom ich krwi.

POETA I WSZYSCY RAZEM
Niech śpiewają, śmieją się, zwyciężają!
Niech się zbudzi Drwal!

POETA

(Po pauzie odchodząc parę kroków od tłumu, który znajduje
się na scenie u wylotu pomostu)
Pokój przyszłym zmierzchom, 
pokój mostowi, winogronu.

(Słowo rozstrzelone m ów i tłu m , resztę zdania r r r r  każdym
“ '. ™ „ słowle •■Pokój’1, k tó re  tłum  w ypow iada w fo rm !?  z* d a m ?  
poeta posuwa się o kro k  lub dwa w k ie ru n k u  pomostu wchodzi nań 
dow m e DoV czvnVS?eriaJąCeJ acl?r9.n !ea ia '' schodzi po schodkach na w i- 
w o n ą .Ęktó?a t? zy m l?  w  ręk u )°  P° dn° Si Ch0IągićW

P o k ó j  strofom, które mnie gonią 
i we krwi powstają, mieszając 
wcześniejsze pieśni z ziemią i miłością, 
p o k ó j  miastu rankiem, 
gdy budzi się chieb, pokój Missisipi, 
źródłu rzek,
p o k ó j  koszuli mego brata,

■ p o k ó j  książkom,
p o k ó j  wielkiemu kołchozowi Kijowa,
p o k ó j  popiołom tych umarłych i innych umarłych.
p o k o j  czarnemu żelazu Brooklyna,
p o k ó j  listonoszowi, który z domu do domu chodzi jak dzień 
P o k o j śpiewakowi krzyczącemu do tuby o kształcie powoiu 
p o k o j  mojej prawej dłoni, która chce pisać tylko Rosario 
p o k o j  rozdartemu sercu partyzanckiej Hiszpanii) 
p o k o j  piekarzowi i jego bochnom, 
p o k ó j  także mące,
p o k ó j  wszystkiemu zbożu, co sie urodzi, 
całej miłości szukającej schronienia.

GRUPY ROBOTNIKÓW
trz?maiacine? 1,,,^ ,Pwd^ ^  P°? rozwln,lł tl* chorągwią czerwona -  
nad Resztą). h ąS za trzy m a ł się na najn iższym  schodku góru jąc

p o k ó j  w s z y s t k i m  ż y w y m ,
p o k ó j  w s z y s t k i m  l ą d o m  ’i w o d o m  I

.*.) P ab l°  N eruda: ..N iech się zbudzi D rw a l" . Inscentzacta I  K atu
skiej. Przekład z . a . P ijanow skiego. B.bttoteczka św?etU?ows K i w.

* ) A b ta h a m  L inco ln , postępowy p rezyd en t U S A  w  X I X  wiełcti, i

ru»-tx> m m -i-m i po d n o -fyo -n a c /i
f

Mło - de o - <*!/ są. t iva r-d e

Czas pogardy jest już za nami,
Ciągle więcej i więcej nas, 
Szturmujemy niebo murami 
Podnoszonych z popiołu miast.

Młode ręce są czarne,
Bo czarny jest węgiel.
Młode oczy są twarde 
I śmiało mierzą dal,
Przetapiamy dziś w hutach 
Największą potęgę:
Tutaj młoda hartuje się stal!

Już się traktor polem przetacza,
Już silę kilof w głąb sztolni wbił,
My nowego życia rębacze — 
Pracujemy ze wszystkich sił.

Młode ręce...
Ramię w ramię przez wsie i miastal 
Wsz,.yscy słyszą nasz wolny śpiew,
Bo tu nowy człowiek wyrasta 
Ponad przemoc i ponad krewi

\
Młode ręce...

Hej. tokarzu szczęścia milionów! 
Maszynisto/radosnych lat! ' '
Zapalamy kocioł czerwony,
Pełną parą ruszamy w świat!

Młode ręce.n

/



TEZY DO  DYSKUSJI PRZED 11 ZJAZDEM PZPR PRZYJĘTE PRZEZ IX PLENUM KC PZPR

Osiągnięcia w wykonaniu Planu 6-letniego 
i główne zadania gospodarcze w latach 1954-1955

t .  Kierunki rozwoju gospodarczego 
Polski Ludowej w latach 1950—55 zostały 
określone przez zadania planu 6-letniego 
uchwalonego przez Sejm zgodnie z wy­
tycznymi I Zjazdu PZPR.

Założeniem tego planu było zbudowa­
nie podstaw socjalizmu przez:

— znaczny rozwój przemysłu socjali­
stycznego przy szczególnie wyso­
kim tempie rozwoju przemysłu 
środków wytwórczości, jako podsta­
wy rozwcju całej gospodarki naro­
dowej,

-  — rozwój rolnictwa przez wykorzysta­
nie istniejących w ustroju demokra­
cji ludowej możliwości zwiększeni!) 
produkcji gospodąrstw mało i śred­
niorolnych oraz stopniowe rozsze­
rzenie sektora socjalistycznego w 
gospodarce rolnej,

<—■ rozwijanie i umacnianie socjalistycz­
nych stosunków produkcji we 
wszystkich działach gospodarki na­
rodowej,

t— dalsze podniesienie stopy życiowej 
ludności,

<— zacieśnienie współpracy gospodar­
czej ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej.

t
2. W okresie lat 1950— 1953, realizując 

zadania planu 6-letniego osiągnięto znacz­
ny rozwój sil wytwórczych.

Poziom sil wytwórczych przekroczy! 
znacznie poziom r. 1949 — ostatniego ro­
ku planu trzyletniego i przekroczy! wie­
lokrotnie poziom przedwojenny.

W okresie tym nastąpił znaczny rozwój 
! umocnienie socjalistycznych stosunków 
produkejf-w gospodarce narodowej.

Sektor socjalistyczny osiągnął niemal 
wyłączność w przemyśle, transporcie i bu­
downictwie, zdobył decydującą przewagę 
w handlu i poczynił znaczne postępy w 
rolnictwie.

Dzięki wysiłkom całego narodu i 
wszechstronnej pomocy Związku Radziec­
kiego oraz współpracy gospodarczej z kra­
jam i demokracji ludowej zmieniło się 
oblicze naszego kraju, który przekształci! 
się już w kraj o wielkim i stale rosnącym 
potencjale gospodarczym.

Polska przestała być krajem zacofanym 
i obiektem eksploatacji ze strony kapitału 
zagranicznego, surowcowo-rolniczym za­
pleczem gospodarki państw imperiali­
stycznych. Zmieniła się zasadniczo struk­
tura naszego handlu zagranicznego. 
Wielką rolę odgrywa przywóz surowców 
i urządzeń dla przemysłu oraz wzrasta 
wywóz gotowych wyrobów przemysło­
wych. Wzrosła wybitnie rola Polski w 
międzynarodowej wymianie towarowej.

3. W okresie lat 1950— 1953 uwaga par­
t ii oraz państwa ludowego i jego orga­
nów musiała się skupić głównie na roz­
wiązywaniu podstawowych zagadnień 
związanych z socjalistycznym uprzemy* 
stowieniem kraju, z wyrównywaniem wie­
kowego zacofania, na jakie Polska byia 
skazana pod rządami obszarników i ka­
pitalistów.

Mjędzy innymi w związku z tym obok 
wielkich osiągnięć zwłaszcza w dziedzinie 
rozwoju przemysłu socjalistycznego i 
umocnienia obronności kraju wystąpiły 
w toku realizacji planu 6-letniego znaczne, 
nierównomierności w rozwoju gospodarki 
narodowej, przejawiające się przede 
wszystkim w zbyt słabym tempie rozwoju 
rolnictwa, w niedostatecznym pod wzglę­
dem ilościowym, asortymentowym i jako­
ściowym w stosunku do rosnących potrzeb 
ludności wzroście produkcji przemysło­
wych artykułów konsumcyjnych, a w koń- 
sekwencji w niepełnym wykonaniu zadań 
planu 6-letniego w dziedzinie podniesie­
nia stopy życiowej mas pracujących.

Jednocześnie w przemyśle zarówno 
środków wytwórczości jak i w przemyśle 
przedmiotów spożycia ujawniły się pewne 
trudności wynikające przede wszystkim 
z niedostatecznego rozwoju bazy surow­
cowej.

Należy stwierdzić, iż niezależnie od 
obiektywnych przyczyn, które za\yażyly 
na powstaniu tych nierównomierności, nie 
wykorzystaliśmy wszystkich istniejących 
możliwości rozwoju rolnictwa i wzrostu 
produkcji przemysłowych artykułów kon­
sumcyjnych, a tyiri samym możliwości 
podnoszenia s topy  życiowej mas piacu- 
jąeych. ,

4. Wiatach 1950— 1953*) produkcja prze 
myślowa wzrosła o 115 proc., a produkcja 
rolna tylko o 9 proc Zadania ustalone dla 
tego okresu przez plan 6 letni w dziedzi 
nie wzrostu przemysłu socjalistycznego

*) L iczby dotyczące r. 1953 przy ję to  na pod­
staw ie  przew idyw anego w ykonania .

zostały wykonane w 114,7 proc., a zadania 
w dziedzinie produkcji rolnej zostały Wy­
konane tylko w 82 proc. Przyczyną nie­
zadowalającego rozwoju rolnictwa była 
niewystarczająca pomoc produkcyjna dla 
rolnictwa i brak koncentracji wysiłków dla 
osiągnięcia jego rozwoju, częste wypacza­
nie w praktyce zasad sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, niedostateczne wykorzysta­
nie przez małorolne i średniorolne gospo­
darstwa możliwości podniesienia produk­
cji, stworzonych przez ustrój demokracji 
licowej, niedostateczny w stosunku 1 do 
istniejących możliwości wzrost produkcji 
sektora socjalistycznego w rolnictwie. 
Ujemną rolę odegrały również piekorzyst- 
ne warunki klimatyczne, które miały miej­
sce w ostatnich trzech latach.

Nierównomierność pomiędzy rozwojem 
przemysłu a rolnictwa przybrała charak­
ter poważny, hamujący dalszy rozwój go­
spodarki narodowej. Przezwyciężenie tej 
nierównomierności jest głównym zada­
niem naszej polityki gospodarczej, zada­
niem, od którego wykonania zależy wzrost 
stopy życiowej mas pracujących, zada­
niem, wokół którego winna koncentrować 
się uwaga całej partii, państwa ludowego
1 jego organów.

5. Jakkolwiek zadania planowe w dzie­
dzinie rozwoju produkcji przemysłowej zo­
stały znacznie przekroczone, zarysowała 
się pewna nierównomierność pomiędzy 
wzrostem produkcji środków wytwórczo­

ści, a wzrostem produkcji przedmiotów 
spożycia.

Zadania ustalone przez plan fi letni na
r. 1953 zostały przekroczone w przemyśle 
socjalistycznym w zakresie środków wy­
twórczości o 24 proc., a w dziedzinie pro­
dukcji artykułów konsumcyjnych o 6 proc. 
iV wyniku tego produkcja środków wy­
twórczości wzrosła w latach 1950—1953 
o 135 proc., a produkcja przemysłowych 
artykułów konsumcyjnych zwiększyła się
0 99 proc. Jedną z głównych przyczyn 
słabszego tempa rozwoju produkcji arty­
kułów konsumcyjnych W przemyśle były
ograniczone zasoby surowców rolniczych

\
Obecnie na podstawie dotychczasowych 

osiągnięć w rozwoju przemysłu środków 
wytwórczości możliwe i konieczne jest 
zwiększenie tempa, wzrostu produkcji 
przemysłowych artykułów konsumcyjnych.

6. Nadmierne pozostawanie w tyle pro­
dukcji rolnej i niedostateczny w stosunku 
do potrzeb wzrost produkcji przemysło­
wych artykułów konsumcyjnych nie po­
zwoliły na pełne wykonanie zadań, jakie 
plan 6-letni stawiał w dziedzinie wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących.

7. Niezbędne jest, aby rozwijając na­
dal przemysł środków wytwórczości, jako 
podstawę rozwoju 1 rekonstrukcji technicz­
nej całej gospodarki narodowej, dokonać 
nowego rozstawienia sił i środków, mają­
cego na celu przyśpieszenie tempa wzrostu 
produkcji rolniczej i produkcji przemysłu 
artykułów konsumcyjnych oraz osiągnięcie 
na tej podstawie szybszego i wydatniejsze­
go wzrostu stopy życiowej ludności pracu­
jącej miast i wsi.

Dokonanie takiego zwrotu jest w pełni 
realne i możliwe dzięki umocnieniu ‘wła­
dzy ludowej, osiągniętemu poziomowi 
rozwoju przemysłu ciężkiego oraz dzięki 
możliwości oparcia się o pomoc Związku 
Radzieckiego i zacieśnianiu się współpra­
cy pomiędzy Polską Ludową a ■ krajami 
rosnącego w sity obozu socjalizmu i po­
koju.

Wykonanie postawionych zadań umocni 
sojusz robotniczo-chłopski, co jest nie­
zbędnym warunkiem i gwarancją dalsze­
go pomyślnego rozwoju naszego państwa 
ludowego i budownictwa socjalizmu.

8. W związku z powyższym Komitet 
Centralny PZPR stawia — jako główne 
zadanie osiągnięcie w ciągu najbliższych
2 lat wydatnego wzrostu stopy życio­
wej ludności pracującej miast i wsi — 
przyśpieszenie w oparciu o dalszy rozwój 
przemysłu środków wytwórczości tempa 
wzrostu produkcji rolniczej zarówno ro­
ślinnej, jak i zwierzęcej, znaczne podnie­
sienie produkcji przemysłu artykułów kon­
sumcyjnych przy równoczesnym podnie­
sieniu jakości i wzbogaceniu jej asorty­
mentu oraz znaczny rozwój budownictwa 
mieszkaniowego dla ludzi pracy.

Komitet Centralny PZPR uważa ża ko­
nieczne dla wykonania powyższego pod­
stawowego zadania:

a) zapewnienie niezbędnej proporcjonal­
ności w rozwoju poszczególnych działów
1 gałęzi gospodarki, narodowej.

Nastąpić to winno przede wszystkim I

przez przyśpieszenie tempa rozwoju rol­
nictwa, którego pozostawanie w tyle sta­
nowi podstawową nierównomierność w go­
spodarce narodowej. Wymaga to skoncen­
trowania wysiłków i uwagi catej partii 
i organów państwowych na zadaniu osią­
gnięcia wzrostu produkcji rolnej, umoc­
nienia i rozwoju socjalistycznych stosun­
ków produkcji w rolnictwie, pomocy indy­
widualnym gospodarstwom chłopskim 
w wykorzystaniu ich możliwości wzrostu, 
produkcji, przy znacznym wzmocnieniu 
roli państwa w kierowaniu produkcją 
rolną.

b) zapewnienie niezbędnej proporcjo­
nalności v. rozwoju przemysłu przez przy­
śpieszenie rozwoju przemysłu artykułów 
konsumcyjnych przy jednoczesnym zabez­
pieczeniu odpowiedniego wzrostu produk­
cji środków wytwórczości, jako podstawy 
rozwoju całej gospodarki' narodowej.

c) obniżenie udziału akumulacji w po­
dziale dochodu narodowego i zmianę

struktury nakładów inwestycyjnych przez
znaczne zwiększenie nakładów na roz 
wój rolnictwa i przemysłu artykułów kon­
sumcyjnych, na budownictwo mieszkanio­
we i komunalne oraz na budowę urzą­
dzeń socjalnych i kulturalnych.

d) dokonanie zmian w strukturze han­
dlu zagranicznego, mających na celu 
osiągnięcie większej ilości artykułów kon­
sumcyjnych dla ludności. Winno się to 
wyrazić w szczególności w zwiększeniu 
importu surowców dla przemysłu artyku­
łów konsumcyjnych oraz w pewnym 
zwiększeniu importu gotowych artykułów 
konsumcyjnych.

e) pognębienie systemu oszczędnościo­
wego w całej gospodarce narodowej, a w 
szczególności wzmożenie walki o obniże­
nie kosztów własnych, o likwidację prze­
rostów w zatrudnieniu oraz wszelkich 
przejawów marnotrawstwa.

f) znaczne podniesienie wydajności 
pracy w całej gospodarce narodowej.

II. Przemysł
•. Globalna produkcja przemysłu w

roku 1953 osiągnęła-poziom o 115 proc. 
wyższy niż w roku 1949. Oznacza to, iż 
w roku 1953 produkcja przemysłu jest 
3,6 raza wyższa niż w r. 1938, a na jed­
nego mieszkańca 4,7 raza wyższa. Pod­
czas gdy w roku 1938 Polska zajmowała 
jedno z dalszych miejsc w Europie pod 
względem rozwoju przemysłu, to w r. 
1953 znajduje się już na 5 miejscu w 
Europie pod względem globalnej wielko­
ści produkcji przemysłowej.

10. Rozbudowa przemysłu Polski Lu­
dowej odbywa się na bazie rozwoju 
i umocnienia socjalistycznych stosunków 
produkcji. Podczas gdy w roku 1949 udział 
socjalistycznego przemysłu w globalnej 
produkcji przemysłowej wynosił 94',6 proc,, 
to w roku 1953 osiągnął już ponad 
99 proc.

11. Szczególnie szyhkie było tempo
rozwoju przemysłu ciężkiego. Podczas gdv 
cala produkcja przemysłowa w roku 1951 
jest większa w porównaniu z rokiem 1949 
o 115 proc., produkcja przemysłu ciężkie­
go jest większa o 135 proc.

Osiągnięto więc bardzo poważne po­
stępy w dsardzinie budowy socjalistyczne-

glówny fundament nasze] ekonomiki i
podstawę dalszego, rozwoju przemysłu 
lekkiego, rolnictwa, transportu i budow­
nictwa. Zbudowano nowe gałęzie prze­
mysłu, które nie istniały w Polsce kapi 
talistycznej, lub których produkcja by li 
bardżo nieznaczna, jak przemysł ciężkich 
obrabiarek, przemysł stali szlachetnych, 
przemysł traktorowy i samochodowy, prze 
mysi ciężkich maszyn elektrycznych, prze 
mysi stoczniowy, przemysł wielkiej synte­
zy chemicznej, przemysł włókien synte­
tycznych; powstało kopalnictwo rud mie 
dzi i hutnictwo miedzi. Zabezpieczono w 
niezbędnym zakresie produkcję sprzętu dla 
celów obrony kraju.

Podczas gdy w Polsce kapitalistyczni- 
fbszarniczej nie produkowano ciężkich 
maszyn dla górnictwa i hutnictwa, cięż 
kiej aparatury chemicznej, statków mor 
skich, szeregu nowoczesnych' maszyn roi 
niczych, traktorów, samochodów ciężaro 
wych i osobowych, łożysk tocznych, to 
Polska Ludowa rozwija coraz szybciej 
i w coraz bogatszych asortymentach te 
nowe działy produkcji.

Produkcja głównych artykułów przemy
go przemysłu ciężkiego, stanowiącego

. . . . . __ ... _____ _
słti ciężkiego osiągnęła: 13. Rozwój |%z»t*iv«:'ti artykułów kon­

sumcyjnych odbywał się zarówno przez 
lepsze wykorzystanie Istniejących zdolno­
ści produkcyjnych jak i przez budowę no 
wych, wielkich zakładów oraz gruntowni)

A t  t p k u i 1938 1746 1949
10 5 3

przewid.
wyk.

W % 
1953 
do 

1938

\v° ,,1953 
do i 938 

na
1 mieszk

rekonstrukcje zakładów istnieiącyrh.Stal w tys. ton 1441 1219 2300 3000 230 329
Węgiel kamienny w miln. ton 33,1 47,3 74,1 88,6 233 307 W okresie plami fi-łetniego zbudowano
Energia elektryczna 1 takie obiekty jak: nowa przędzalnia cień-

w mlrd. kWh 3.98 5.71 8.30 33.53 340 449 koprzędna w Andrychowie, nowa przę-
Cement w tys. ton 1719 1399 2344 3320 193 255 dzalnia w Piotrkowie, Fabryka Włókien
Obrabiarki do metali . m Syntetycznych w Gorzowie, cukrownia

w tonach 1749 '  2460 9438 20300 12 razy 15 razy w Sokołowie, 7 wielkich chłodni przemy- !
Traktory w szt. _ — 2513 6700 - - .- sio wych, 2 fabryki płyt pilśjjjowwh

w Czarnej Wodzie i w Koniecpolu. Doko
Najsilniejsze tempo wzrostu wykazał tac z w buc ie Bobrek, kopalnie węgla nono generalnej rekonstrukcji szeregu

przemysł maszynowy, któreg0 produkcja Ziemowit 1 1 Wesoła li , elektrownia obiektów, jak: Tomaszowskie i Szczecin- \
jest obecnie ponad 2,5 raza większr n i /. woc! na im L. Waryńskiego w Dychowie. skie.Zakłady Włókien Sztucznych, zakłady
w roku 1949. Oznacza to, iż produkcja 
przemysłu maszynowego _ jest obecnie 
około 7 razy większa niż przed wojną, a 
w przeliczeniu na jednego mieszkańca 
około 9 razy większa.

Jednocześnie nastąpiły zmiany jakoś­
ciowe w produkcji przemysłu maszyno­
wego, w której obecnie czołową pozycję 
stanowią ciężkie obrabiarki i urządzenia 
przemysłowe, maszyny elektryczne o wiel­
kiej mocy, narzędzia precyzyjne, trakto­
ry, maszyny rolnicze, tabor kolejowy, o- 
kręty.

Silnie rozwija się również przemysł 
chemiczny, którego produkcja jest obec­
nie około 2,5 raza większa niż w ro­
ku 1,949. Oznacza to, iż produkcja prze­
mysłu chemicznego jest obecnie około 4,3 
raza większa ni? przed wojną, a w prze­
liczeniu na jednego mieszkańca około 5,6 
raza większa.

Zadania czterech lat planu 6-letniego 
w zakresie przemysłu ciężkiego zostały 
wykonane ogółem z nadwyżką, jednakże 
przy niewykonaniu planu w szeregu waż­
nych asortymentów Należy w szczegól­
ności zaznaczyć, iż nie wykonano w peł­
ni zadań planu 6-letniego-. w zakresie 
produkcji surowców dla przemysłu, a 
zwłaszcza w zakresie wydobycia rud że­
laza i rud miedzi.

Silny rozwój przemysłu ciężkiego zo­
stał osiągnięty w znacznym stopniu przez 
budowę nowych wielkich zakładów oraz 
generalną rekonstrukcję wielu istnieją 
cyclt obiektów.

Zbudowano szereg wielkich nowych 
obiektów, jak wielkie piece W hucie Ko­
ściuszko, wielkie piece, stalownia i wal­
cownia rur w hucie im. Bolesława Bie­
ruta w Częstochowie, walcownia - zgnia-

,elektrowni a Miechów ice, elektrowni i c
cieplne Jaworzno I i 11, fabryki maszyn 
i aparatów, elektrycznych „w Tarnowie o- 
raz w Toruniu, zakłady kwasu siatkowe­
go w Wizówie, cementownie Odra i 
Wierzbica, cegielnie Zielonka i Zestawi 
ce.- szereg ważnych zakładów przemysłu 
obronnego i wiele innych zakładów prze­
mysłowych.

W rekonstrukcji, odbudowie lub rozbu­
dowie znajduje się szereg czołowych za­
kładów hutniczych, jak huta „Pokój“ , hu­
ta Batory, huta Baildon i inne oraz sze­
reg fabryk przemysłu obrabiarkowego, w 
tym w Kuźni Raciborskiej i Porębie, 
stocznie w Gdańsku i w Szczecinie, sze 
reg fabryk maszyn i aparatów elektrycz­
nych, w tym fabryka w Bydgoszczy, fa 
bryka urządzeń technicznych w Racibo 
rzu, Zakłady Mechaniczne im. Karola 
Świerczewskiego w Elblągu, fabryka sa 
mochodów ciężarowych w Starachowi­
cach, fabryka traktorów w Ursusie za­
kłady związków azotowych w Tarnowie, 
Inowrocławskie i Krakowskie Zakłady 
Sodowe i wiele innych,,

W budowie znajdują się takie wielkie 
nowe zakłady, |ak Nowa Huta, zakłady 
hutnicze Bolesław, kopalnie węgla No­
wy Wirek, Rokitnie» II, Mszana, Julian. 
Porąbka, Halemba i Kościuszko Nowa, 
wielka kopalnia odkrywkowa Brzozowi 
ca. elektrownie w Koninie i w Ostrołęce, 
elektrociepłownia Żerań, fabryka wielkich 
maszyn elektrycznych we Wrocławiu, fa 
bryka maszyn żniwnych w Starolęce pod 
Poznaniem, fabryka przewodów i arma 
tury w Kielcach, szereg wielkich odlewni 
staliwa, zakłady przemysłu azotowego w 
Kędzierzynie, kombinat chemiczny w O 
święcirriiu, fabryka kwasu siarkowego w 
Busku, cementownia Rejowiec II, fabryka 
samochodów osobowych na Żeraniu w

Warszawie, fabryka samochodów ciężaro­
wych im. Bolesława Bieruta w Lublinie, 
kombinat gipsowy Dolina Nidy i wiele in ­
nych. * *

12. Również tempo rozwoju przemysłu 
artykułów konsumcyjnych było znaczne, 
jakkolwiek powolniejsze niż przemysłu

ciężkiego. W roku 1953 globalna produk­
cja przemysłu, wytwarzającego przed­
mioty spożycia, wzrosła o 99 proc. w po­
równaniu z r. 1949.

Produkcja głównych artykułów prze­
mysłu artykułów konsumcyjnych osiąg­
nęła:

A r t y k a ł Jedn.
miary 1938 1946 1949

X-----------
1953

przewid
wyk.

W %
1953
do

1938

W % 1953 
do 1938 

na
1 mieszk.

Tkaniny bawełniane*) miln. mb. 287,6 206,5 406,5 498 173 229
Tkaniny . wełniane *) M H 37,7 22,9 50,1 66.9 177 234
Tkaniny jedwabne*) f* *» 23,0 6,6 47,7 66.8 290 384
Cukier tys. ton 506,0 387,0 745,0 1120,0 221 292 f

•) bez produkcji chałupniczej.

Został silnie rozbudowany przemysł
odzieżowy. Produkcja odzieży, która w 
Polsce kapitalistycznej odbywała się pra­
wdę wyłącznie w rzemftśle i chałupnic­
twie, opiera się już dzisiaj w znacznym ; t0n mechanizacja lodowania wynosi
stopniu na bazie wiellóęli zmechanizowa­
nych zakładów. W porównaniu z rokiem 
1949 produkcja odzieży wzrosła w 1953 
roku prawie dwukrotnie.

Został również znacznie rozbudowany 
przemysł obuwniczy. Produkcja obuwia, 
która w Polsce kapitalistycznej odbywała 
się przeważnie w sposób rzemieślniczy, 
odbywa się obecnie przede wszystkim w 
sposób zmechanizowany i jest znacznie 
wyższa niż przed wojną. Produkcja obu­
wia wytwarzanego mechanicznie osiąga 
w 1953 roku 20,4 milri. par, podczas gdy 
w r. 1949 wynosiła jedynie 7,3 mila. par 
a w 1938 roku tylko 2.8 miln. par.

Jednakże zadania planu 6-letniego 
w zakresie wielu głównych artykułów kon­
sumcyjnych nie zostały w polni wykona­
ne. Tak np. produkcja tkanin bawełnia­
nych jest w r. 1953 o około 5 proc. niższa 
od założonej na ten rok w planie 6-letnim, 
jedwabnych o około 11 proc., mięsa o oko 
!o 27 proc. Tylko w zakresie stosunkowo 
nieznacznej liczby głównych arjykutów 
zadania planu 6-letniego zostały'przekro­
czone. Tak rip. produkcja obuwia w 1953 
roku jest wyższa o około 12 proc. od za­
łożonej na ten rok w planie 6-letnim, 
produkcja cukru o 12 proc.

chanizacjl ładowania wyniósł w r. 1949
przy produkcji 74,1 miln. ton niecałe 3 proc. 
a procent mechanizacji odstawy około 
80 proc W r. 1953 przy produkcji 88,6 miln.

po-

przemysłu obuwniczego w Chełmku i Ot- 
męcie, 12 przetwórni owoców i \varzvw 
oraz wielu innych zakładów. W budowie 
znajdują się kombinaty przemysłu baweł­
nianego w Zambrowie i Fastach, przę­
dzalnia średnioprzędna w Andrychowie, 
browary w Warszawie i Biatyrrtstoku, fa­
bryka celulozy i włókna sztucznego w Je­
leniej Górze, fabryki papieru w Skolwi- 
nie, Niedomicach, Kostrzyniu, nowe 
oddziały fabryk papieru we Włocławku 
i Jeziornej, zakłady przemysłu tłuszczo­
wego #  Klemensowie i Kruszwicy, szereg 
chłodni przemysłowych, zakłady przemy­
słu mięsnego oraz mleczarskiego.

14. Rozwój socjalistycznego przemysłu 
dokonuje się na bazie przodującej tech­
niki. Przemyśl polski z zacofanego i roz­
drobnionego przekształca się w nowocze­
sny wielki przemysł socjalistyczny. Nowo­
budowane obiekty tworzy się z pełnym 
wykorzystaniem ostatnich zdobyczy i osią­
gnięć technicznych. Osiągnięcia te wyko­
rzystuje, się również przy rekonstrukcji
istniejących obiektów. i „,„1- . ,3 \ Kujawski (Kłodawa, Konin) oraz Staro-

We wszystkich głównych kierunkach j polski (Kielecki) Okręg Przemysłowy, 
postępu technicznego przemysł pofski

■ iad 10 proc., a mechanizacja odstawy 
około 94 proc. Należy jednak zaznaczyć, 
że postęp mechanizacji w górnictwie prze­
biega zbyt wolno.

Coraz szerzej dokonuje się przejścia 
z mechanizacji prostej do mechanizacji 
kompleksowej, obejmującej całość procesu 
produkcyjnego. W szeregu gałęzi przemy­
słu, jak elektrownie, huty żelaza wprowa­
dza się urządzenia automatyczne. Coraz 
szersze zastosowanie znajduje potokowa 
metoda organizacji produkcji, zwłaszcza 
w przemyśle maszynowym Coraz szerzej 
wprowadza się do przemysłu nowoczesne 
procesy technologiczne. We wszystkich 
gałęziach przemysłu upowszechnia się 
przodujące metody pracy.

W nieustannym wzroście poziomu tech­
nicznego naszego przemysłu wielką rolę 
odgrywa również Wynalazczość pracow- 

icza. Liczba zgłoszonych wniosków ra­
cjonalizatorskich w całej gospodarce na­
rodowej tylko w okresie 1 półrocza br. 
osiągnęła 96 000, tj. 3,5 raza więcej niż 
w odpowiednim okresie 1950 r. — pierw­
szym roku masowego rozwoju ruchu ra­
cjonalizatorskiego.

Mimo tych niewątpliwych osiągnięć
dziedzinie postępu technicznego nie są 

w sposób dostateczny wykorzystywane 
możliwości płynące z wprowadzenia do 
irzemysłu nowej techniki i szerokiego ru­
chu racjonalizatorskiego.

15. W oparciu o szerokie wprowadze­
nie nowoczesnej przodującej techniki, 
o rozwijające się 1 pogłębiające się współ­
zawodnictwo pracy i o wzrost kwalifikacji 
robotników poważnie podniosła się wy­
dajność pracy robotnika W r. 1953 wy­
dajność robotnika w przemyśle jest o ok. 
50 proc. wyższa niż w roku 1949 i o ok. 
31 proc. niż w r. 1938.

16. Socjalistyczna ¡ndtislrializącja kraju 
doprowadziła do zasadniczego przeobra­
żenia struktury klasowej ludności i jej 
składu zawodowego Liczba pracowników 
wza rolnictwem wynosi w r. 1953 około 
5,5 miliona, co oznacza w stosunku do 
r. 1946 wzrost o ponad 92 proc., a \v sto­
sunku do r. 1937 o ponad 1U1 proc/

17. Socjalistyczna industrializacja, za­
początkowując nowe, bardziej równo­
mierne rozmieszczenie sil wytwórczych 
w całym kraju, doprowadziła również do 
poważnych zmian w geografii ekonomicz­
nej Polski.

Dzięki rozwojowi przemysłu socjali­
stycznego następuje uprzemysłowienie-za­
niedbanych pod względem gospodarczym 
terenów i coraz szybciej likwiduje się ich 
zacofanie.

Na obszarach Polski wschodniej roz­
wija się Rzeszowsko • Sandomierski 
Okręg Przemysłowy, wyrastają nowe 
okręgi przemysłowe — Lubelski i Biało­
stocki.

W Polsce centralnej — obok rozwija­
jących się j^kręgów Warszawskiego i 
Łódzkiego/iv toku budowy znajduje się 
Kujawski

osiągnął znaczne rezultaty. W szczególno, 
ści osiągnięto znaczny postęp w dziedzi­
nie elektryfikacji procesów produkcyjnych. 
Liczba kWh energii elektrycznej zużywa­
na w przemyśle na jednego robotnika 
wzrosła z 3,4 tys. k\Vh w r. 1937 na 
4,6 tys. kWh w r. 1953 przy równoczes­

nym wielkim wzroście zatrudnienia.
Zwiększyła się mechanizacja praco- 

chłonnych procesów pracy, zwłaszcza 
w górnictwie. Stopień zmechanizowania 
robót dołowych przy urabianiu wrębem, 
ładowaniu i odstawie podniósł się znacz­
nie w porównaniu z r. 1949. Stopień me-

Na terenie Polski południowej silnie 
rozbudowuje się Krakowski Okręg Prze­
mysłowy oraz Okręg Częstochowski.

IS. Socjalistyczna industrializacja kra­
ju doprowadziła również do szybkiej od­
budowy niemal całkowicie zniszczonego 
przemysłu na Ziemiach Odzyskanych, a na­
stępnie do jego wszechstronnej rozbudo­
wy. Nastąpiło połączenie Ziem Dawnych 
i Ziem Odzyskanych w jednolity organizm 
gospodarczy Produkcja przemysłowa na 
Ziemiach Odzyskanych jesl w r. 1953 pra. 
wie 4 razy większa niż w roku 1947.-

(Dalszy ciąg na s tr. 4)

I
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Osiągnięcia w wykonaniu Planu 6-letniego i główne zadania
w latach 1954-1955

ospedarcze

(Dalszy ciąg ze s ir. 3)

1!ł. 7. dotychcz asowego przebiegu wy­
konania planu 6-letniego \>> przemyśle 
i z aktualnych potrzeb gospodarki naro­
dowej w ciągu najbliższych dwóch lat 
wypływają następujące główne zadania 
w zakresie produkcji przemysłowej:

W celu zabezpieczenia dalszego szyb­
kiego rozwoju gospodarki narodowej, a 
w szczególności przyspieszenia tempa 
wzrostu produkcji rolnej, a także produk­
cji przemysłu artykułów konsiimcyjnech 
— dla osiągnięcia na tej podstawie istot­
nej poprawy stopy życiowej, konieczne 
jest dalsze konsekwentne realizowanie 
socjalistycznego uprzemysłowienia kraiu. 
Wzrost produkcji globalnej przemysłu so­
cjalistycznego w 1963 r wyniesie w sto­
sunku do ub. roku około 16%, zaś w cią­
gu najbliższych dwu lat średnie roczne 
tempo wzrostu produkcji przemysłu so­
cjalistycznego winno wynosić około 
l i  — 12% Procentowe zmniejszenie tem­
pa wzrostu produkcji przemysłu było 
przewidziane przez plan sześcioletni i 
wiąże się z osiągnięciem stosunkowo wy­
sokiego poziomu produkcji przez przemysł 
ciężki i z koniecznością dostoso­
wania tempa wzrostu produkcji prze­
mysłowej do temp'a w Zrost u zaopa­
trzenia w surowce.; Produkcja glo­
balna przemysłu socjalistycznego win­
na wzrosnąć w ciągu najbliższych 2 lat 
o około 23 — 24% i osiągnąć tym sa­
mym poziom blisko 4,5 raza większy niż 
w roku 1938. wobec 4-krotnego wzrostu 
założonego w planie sześcioletnim.

W rozwoju przemysłu należy Zapew­
nić:
a) dalszą rozbudowę przemysłu środków' 

wytwórczości, a zwłaszcza hutnictwa 
żelaza i metali nieżelaznych, przemysłu 
maszynowego, przemysłu chemiczne­
go, przemysłu materiałów budowla­
nych oraz bazy paliwowo - energe­
tycznej;

b) znaczny wprost produkcji przemysłu 
artykułów konsumcyjnych przy wzbo­
gaceniu asortymentu oraz polepszeniu 
jakości produkcji: .

c) rozwijanie w szerokiej mierze i w 
szybkim tempie ga*!ęzi przemysłu o 
charakterze surowcowym, zwłaszcza 
wydobycia rud żelaza oraz gałęzi o- 
pierających się o krajową bazę surow­
cową.

20. Przez przyspieszenie tempa wzro­
stu produkcji przemysłu artykułów kon- 
sumcyjnych zmienią się odpowiednio pro­
porcje w' tempie rozwoju przemysłu 
środków wytwórczości (grupa A) i prze­
mysłu artykułów konsumcyjnych (gru­
pa B).

W okresie lat 1954 — 55 tempo wzro­
stu produkcji grupy A i grupy B winno 
kształtować się w zasadzie na tym sa­
mym poziomie.

2t. Konieczne jest kontynuowanie roz­
budowy przemysłu ciężkiego zgodnie z 
zadaniami planu 6!etniego i zabezpiecze­
nie w ten sposób bazy, na której będzie 
mógł opierać się poważny wzrost pro­
dukcji przemysłu lekkiego, rolnictwa i ca­
łej gospodarki narodowej.

W rozwoju przemysłu środków wytwór­
czości należy zapewnić:
a) dalszy rozwój hutnictwa żelaza a 

zwłaszcza wzrost produkcji stali spe­
cjalnych I wyrobów walcowanych, a 
także hutnictwa metali nieżelaznych. 
Rozwój produkcji hutnictwa stanowi 
warunek rozwoju całej gospodarki na­
rodowej, gdyż stał i żelazo są nie­
zbędne zarówno dla przemysłu i ro l­
nictwa, jak również dla transportu i 
budownictwa Dlatego należy maksy­
malnie wykorzystać rezerwy w hut­
nictwie żelaza dla uzyskania możliwie 
największego wzrostu produkcji stali 
i złagodzenia istniejącego niedoboru 
materiału wsadowego dia walcowni. 
ZasaJniezym zadaniem gospodarki 
narodowej dla zapewnienia rozwoju 
hutnictwa jest przezwyciężenie zacofa­
nia ,v dziedzinie produkcji surowców 
hutniczych W tym celu należy w cią­
gu najbliższych 2 lat osiągnąć istot­
ny postęp w dziedzinie rozwoju kopal­
nictwa rud żelaza, rud miedzi i prze­
mysłu materiałów ogniotrwałych,

b) dalszą rozbudowę przemysłu maszyno­
wego jako podstawy rozwoju i rekon­
strukcji technicznej wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej i osiągnięcia na 
tej podstawie dalszego znacznego 
wzrostu wydajności pracy.

Przy dalszym rozwijaniu gałęzi 
przemysłu maszynowego, wytwarzają­
cych maszyny i urządzenia dia prze­
mysłu ciężkiego, transportu i budow­
nictwa należy szczególnie przyspie­
szyć tempo rozwoju gałęzi tego prze­
mysłu, które wytwarzają maszyny i 
nnrzędz’3 dla rolnictwa i przemysłu 
artykułów konsumcyjnych.

Należy zapewnić uruchomienie pro­
dukcji nowych maszyn i urządzeń 
przemysłowych, a w szczególności ko­
tłów i turbin, ciężkiego sprzętu dla 
budownictwa nowych tyoów taboru 
samochodowego i kolejowego, wielkich 
maszyn i silników elektrycznych wyż­
szej mocy, nowych rodzajów obrabia­
rek, nowych maszyn rolniczych, a 
wśród nich kombajnów zbożowych i 
nowych typów traktorów Wobec tego, 
że brak części zamiennych jest przy­
czyną- nienależytego wykorzystania

istniejących maszyn i urządzeń i pro­
wadzi do znacznych, strat, przemyśl 
maszynowy winien wydatnie zwięk­
szyć produkcje części zamiennych i w 

-ten sposób zapewnić usprawnienie go­
spodarki remontowej - w przemyśle, 
transporcie i budownictwie, a szcze­
gólnie zwiększyć zaopatrzenie rolni­
ctwa w części zamienne.

c) dalszy rozwój przemysłu chemicznego.
Przy dalszym szybkim rozwoju pro­

dukcji surowców chemicznych nale­
ży orzyspieszyć tempo rozwoju tveb 
gałęzi przemysłu diemiczriego. które 
zaspokajają potrzeby produkcyjne roi 
nictwa, oraz tych gałęzi, od których 
zależny jest wzrost produkcji w prze­
myśle artykułów konsumcyjnych.

W szczególności należy zapewnić 
zwiększenie produkcji kwasu siarko­
wego, produkcji nawozów sztucznych, 
zwłaszcza azołniaku, superfosfatu gra­
nulowanego, produkcji środków owa­
dobójczych, produktów syntetycznych, 
mas plastycznych, włókien sztucznych, 
barwników szlachetnych i produktów 
farmaceutycznych,

d) znaczny rozwój produkcji materiałów 
budowlanych

W celu pokrycia potrzeb państwowe­
go budownictwa, wydatnego zwiększe­
nia remontów budynków miejskie!) 
oraz znacznego zwiększenia zaojia- 
trzenia ludności wiejskiej w artyku­
ły budowlane, należy wydatnie pod­
nieść produkcję cegiy, cementu i wap­
na, dachówki, papy oraz produkcję 
nowych materiałów budowlanych jak 
gazobetony i inne.

Należy również zapewnić dalszy 
wzrost produkcji materiałów instala­
cyjnych, zwłaszcza armatury,

-) dalszy rozwój bazy paliwowo-ener­
getycznej, stanowiącej czynnik nie­
zbędny dla rozwoju całej gospodarki 
narodowej. Rozwój bazy paliwowo- 
energetycznej winien odbywać się w 
drodze dalszego wzrostu wydobycia 
węgla kamiennego, zwłaszcza koksu­
jącego, zwiększenia wydobycia węgla 
brunatnego t rozszerzenia jego zasto­
sowania w gospodarce narodowej, 
zwiększenia wydobycia i przerobu ro­
py naftowej oraz produkcji energii 
elektrycznej w stopniu zabezpieczają­
cym lepsze zaopatrzenie gospodarki 
narodowej oraz lepsze zaspokojenie 
potrzeb ludności.

22. Szczególnie wielkie zadania stoją 
przed przemysłem artykułów konsumcyj- 
riych, który winien w ciągu 2 lat osiąg­
nąć znaczny wzrost produkcji przy po­
prawie asortymentu ora# poprawie jako­
ści.

Przemysł artykułów konsumcyjnych nie 
zaspokaja dotychczas rosnących potrzeb 
ludności i słuszne są skargi na niską ja­
kość i zle wykończenie wielu rodzajów 
produkcji. .

Walka o jakość produkcji winna stanąć 
w centrum uwagi wszystkich pracowni­
ków przemysłu. Niezbędne |est zwiększe­
nie trwałości wyrobów i poprawa ich wy­
kończenia i opakowania oraz dostosowa­
nie wyroi.ów do „wymagań i upodobań 
konsumenta.

Przyspieszenie tempa wzrostu przemy­
słu artykułów konsumcyjnych. posiadają­
cego decydujące znaczenie dla poprawy 
zaopatrzenia mas pracujących, staje się 
możliwe na podstawie osiągnięć w rozwo­
ju przemysłu ciężkiego oraz na podstawie 
zamierzonego przyspieszenia wzrostu pro­
dukcji rolnej.

W rozwoju przemysłu artykułów kon­
sumcyjnych należy położyć szczególny na­
cisk na:
a) znaczny wzrost ilościowy produkcji 

oraz poprawę jakości i rozszerzenie 
asortymentu artykułów spożywczych,

b) znaczną poprawę jakości produkcji 
przemysłu włókienniczego, odzieżowe­
go i skórzanego równolegle z dal­
szym wzrostem ilościowym produkcji,

c) znaczny Wzrost produkcji wyrobów 
metalowych i drzewnych powszechne­
go użytku w celu dokonania przełomu 
w zaopatrzeniu ludności w te towary 
W tym celu należy zwiększyć przydział 
materiałów zarówno dla przedsię­
biorstw Ministerstwa Przemysłu Ma­
szynowego, jak też dla Ministerstwa 
Przemyślu Drobnego i Rzemiosła;

d) znaczne rozszerzeni^ asortymentu wy­
robów przemysłowych dla użytku lud­
ności, takich jak: radioodbiorniki, ze­
garki, motocykle, rowery, aparaty fo­
tograficzne. maszyny do szycia itp.

Należy osiągnąć w latach 1954—1955 
następujący wzrost produkcji przemysło­
wej przedmiotów spożycia: pieczywo żyt­
nie i pszenne o około 12 proc., mięso o ok. 
16 proc., tłuszcze zwierzęce o ok. 23 proc., 
tłuszcze roślinne o ok. 22 proc., ryby 
o ok. 10 proc., konserwy rybne o ok. 30 
proc., przetwory owocowo- warzywne
o ok. 27 proc., cukier o ok. 7 proc., tkani­
ny wełniane o ok. I i proc., bawełniane 
o ok. 12 proc., jedwabne o ok. 20 proc., 
obuwie skórzane o ok. 21 proc., mydło 
o ok 15 proc., meble o ok. 26 proc/, radio­
odbiorniki o ok. 24 proc., motocykle 
o ok. 100 proc., rowery o ok. 45 proc.

Obok wzrostu ilościowego należy za­
pewnić wydatne jiolepszeriie jakości pro­
dukcji artykułów konsumcyjnych i zwięk­
szenie produkcji artykułów o wyższym ga­

tunku, zwracając uwagę na podniesienie 
estetycznej strony wyrńbów i opakowań

Należy wzbogacić asortyment wytwa­
rzanych artykułów spożywczych, a w 
śzczególności podnieść jakość i gatunek 
pieczywa, produktów mleczarskich, 
Wędlin, konserw i przypraw. Podnieść 
produkcję wysokogatunkowych tkanin 
i bielizny, odzieży i obuwia. /Wydatnie 
podnieść jakość wytwarzanych mebli. Na­
leży położyć nacisk na zwiększenie pro­
dukcji artykułów dziecięcych jak odzieży 
dziecięcej, bielizny;' obuwia i zabawek.

Szczególną uwagę należy zwrócić na 
zaopatrzenie ludności w rozmaite artyku­
ły codziennego użytku, jak wiadra, garnki, 
szklanki, nakrycia stołowe i irfne przed­
mioty gospodarstwa domowego, przybo- 
ry do golenia jako też szeroki asortyment 
galanterii itp.

W związku z szybkim wzrosPem zatrud­
nienia kobiet w przemyśle, w handlu, 
w biurach 'i w innych dziedzinach, trze­
ba zwrócić szczególną uwagę na wzrost 
zaopatrzenia w artykuły ułatwiające pro­
wadzenie gospodalśtwa domowego, jak 
lodówki, pralki elektryczne, odkurzacze, 
kuchenki elektryczne i gazowe, maszynki 
do mięsa, wyżymaczki, suszarki do na­
czyń, a także konserwy oraz |)otrawy go­
towe i pólgotowe.

W celu polepszenia stopnia zaspokoje­
nia pętrzeb ludności należy przestawić 
pewną część zdolności produkcyjnych 

. przemysłu maszynowego i przemysłu wy­
robów metalowych na wytwarzanie, arty­
kułów konsumcyjnych.

Wielką rolę w dziedzinie zaspokojenia 
rosnących potrzeb ludności winien speł­
niać państwowy przemysł terenowy oraz 
spółdzielczość pracy. Nie wykorzystują 

.-one jeszcze w bardzo dużym stopniu

"istniejących możliwości wzrostu produk­
cji, a asortyment .wytwarzanych artyku­
łów jest ubogi i niewystarczający. Prze­
mysł terenowy i spółdzielczość pracy riie 
wykorzystują wielkich zasobów miejsco­
wych surowców rolniczych i mineralnych, 
a także odpadków przemysłu wielkiego! 
Konieczne jest usprawnienie ze strony 
rad narodowych kierownictwa przemysłu 
terenowego i spółdzielczości pracy w ce­
lu zapewnienia istotnej poprawy ich 
pracy.

Niezależnie od lepszego wykorzystania 
surowców miejscowych i odpadków nale­
ży także polepszyć zaopatrzenie pań­
stwowego przemysłu terenowego i spół­
dzielczości pracy w surowce rozdzielane 
centralnie.

Celem pełnego wykorzystania możli­
wości zwiększenia produkcji rzemieślni­
czej dla lepszego zaspokojenia potrzeb 
ludności, należy zwiększyć zaopatrzenie 
indywidualnych warsztatów rzemieślni­
czych w surowce i materiały oraz dopo­
móc rzemieślnikom w uzyskaniu niezbęd­
nych lokali produkcyjnych.

23. Istniejąca sieć punktów usługowych 
jest niewystarczająca dla zaspokojenia 
potrzeb ludności, zwłaszcza wiejskiej. 
Dlatego też należy — obok rozwoju prze­
mysłu artykułów konsumcyjnych — 
osiągnąć znaczny wzrost sieci punktów 
usługowych takich jak: kuźnie, zakłady 
ślusarskie, kołodziejskie, rymarskie, za­
kłady szewskie, krawieckie, pralnie, za­
pewniając im niezbędne wyposażenie
1 poprawiając ich zaopatrzenie. W ciągu
2 lat należy zwiększyć ilość punktów 
usługowych w zakresie Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła o 40 
proc.

śei buraków cukrowych, ziemniaków i o- j Należy zwrócić jednocześnie uwagę na 
Ipistych. Również w dziedzinie rozwoju j podniesienie poziomu produkcji w indy- 
hodowli, przy znacznym wzroście pogło | wirtualnych gospodarstwach pracujących

III. Rolnictwo
24. Globalna produkcja rolnicza osią­

gnęła w roku 1953 poziom o około 9 proc. 
wyższy niż w roku 1949.

Produkcja rolna na jednego mieszkań­
ca kraju jest w roku 1953 o ponad 30 proc. 
wyższa niż w roku 1938.

Produkcja towarowa wzrosła w silniej­
szym stopniu niż produkcja globalna. Na­
leży jednak stwierdzić, że zarówno wzrost 
produkcji globalnej rolnictwa jak i towa­
rowej jest wyraźnie niedostateczny z 
punktu widzenia rosnących potrzeb lud­
ności oraz przemysłu lekkiego i rolno- 
spożywczego.

25. Okres lat 1950—53 charakteryzo­
wał się w rolnictwie:
a) nieznacznym wzrostem zbiorów zbóż, 

ziemniaków i siana,
b) znacznvm wzrostem pogłowia trzody' 

chlewnej i owiec oraz stosunkowo nie­
znacznym wzrostem pogłowia by­
dła rogatego,

c) znacznym wzrostem zbiorów buraków 
cukrowych i tytoniu przv wyraźnie nie­
zadowalających zbiorach roślin włók­
nistych i oleiffych,

d) wyraźnie niedostatecznym wzrostem' 
wydajności z hektara i produktywno­
ści zwierząt.

W wyniku tego powstały w produkcji 
rolne; rtierównomierności polegające na 
pozostawaniu w tyle produkcji roślinnej, 
na niedostatecznym rozwoju bazy paszo­
wej, hamującym rozwój hodowli, na nad­
miernie niskim w stosunku do rosnących 
potrzeb ludności i gospodarki narodowej 
stanie pogłowia bydła rogatego.

26. Zbiory zbóż w okresie 1950 — 53 
wzrosły średnio w porównaniu ze śred­
nim, zbiorem w latach 1947—49 tylko o 
6 proc., a zbiory ziemniaków tylko o 3 
proc. Wzrost zbiorów zbóż i ziemniaków 
jest niedostateczny w stosunku do rosną­
cych potrzeb kraju, zwłaszcza w zakre­
sie zabezpieczenia odpowiedniej bazy pa­
szowej dla rozwoju hodowli.

Osiągnięcia w zakresie wzrostu zbiorów 
są niedostateczne, zwłaszcza w ostatnich 
latach, nawet jeżeli uwzględnić wpływ 
niepomyślnych warunków klimatycznych 
na wysokość plonów.

27. W roku 1953 w porównaniu z ro­
kiem 1949 zwiększyło się pogłowie trzo­
dy chlewnej o około 58 proc., owiec o 
około 71 proc., natomiast India rogatego 
tylko o 4 proc., w tym krów o I I proc. 
Poziom\poglowia koni nie ulegi zmianie 
w porównaniu z rokiem 1949, przy jedno­
czesnej poprawie bilansu siły pociągowej 
w rolnictwie.

Osiągnięcia w dziedzinie rozwoju ho­
dowli są jednak niedostateczne, zwłasz­
cza w zakresie bydła rogatego.

28. \V roku 1953 zbiory* upraw przemy­
słowych znacznie przekroczyły poziom 
1949 r. i w jeszcze większym stopniu po­
ziom r. 1938. Zbiory buraków cukrowych 
w roku 1953 zwiększyły się o 52 próc., 
w stosunku do r. 1949 i przekroczyły po­
ziom 1938 r. 2.3 raza. Zbiory tytoniu wzro­
sty w porównaniu z r. 1919 o 80 proc. 
i przekroczyły poziom przedwojenny 2,2 
raza

Wzrost zbiorów buraków cukrowych i 
tytoniu pozwolił znacznie rozszerzyć kra­
jową bazę surowcową przemysłu rolno- 
spożywczego. Zbiory' upraw włóknistych 
i oleistych są natomiast wysoce niedo­
stateczne w stosunku do szybko rosnących 
potrzeb ludności i przemysłu.

29. Niedostateczny w stosunku do ros­
nących potrzeb poziom produkcji zbóż i 
ziemniaków, zaniedbanie ląk i pastwisk, 
niedostateczny rozwój upraw pastewnych 
hamują rozwój hodowli i utrudniają osią­
gnięcie wysokiej produktywności zwie­
rząt.

Niewłaściwe przechowywanie, przetwa­
rzanie i wykorzystanie pasz powodują do­
datkowe duże straty.

30. Osiągnięto pewien postęp w dzie­
dzinie produktywności zwierząt. W szcze­
gólności w porównaniu z rokiem 1949 
średnia mleczność krów wzrosła z 1500 |. 
do 1750 I. w roku 1953. Jednakże produk­
tywność zwierząt pozostaje wciąż jeszeźe 
na niskim poziomie. ^

31. W rozwoju rolnictwa należy pod­
kreślić w szczególności zagospodarowanie 
silnie zniszczonych w okresie wojennym 
Ziem Odzyskanych oraz postępy iy dzie­
dzinie podniesienia produkcji rolnej na 
obszarach zacofanych pod względem roz­
woju rolnictwa.

Obszary rolnicze na Ziemiach Odzy­
skanych jeszcze w roku 1946 leżały w 50 
proc. odłogiem i posiadały niemal całko­
wicie wyniszczony inwentarz. W roku 
1953 zbiory zbóż na tych ziemiach są 
prawie 4-krotnie większe niż w roku 1946, 
pogłowie bydła 3 krotnie, a pogłowie trzo­
dy chlewnej przeszło 9 krotnie większe. 
Pomimo tych poważnych osiągnięć na 
Ziemiach Odzyskanych wciąż jeszcze ist­
nieją wielkie możliwości wzrostu produk­
cji rolniczej, które można wykorzystać 
przez szybszy dopływ nowych osadników, 
przez dalszi^odhudowę budynków gospo­
darskich i podniesienie jakości uprawy 
gleby.

Dokonano pewnego kroku naprzód w 
dziedzinie podniesienia rolnictwa na ob­
szarze zacofanych województw wschod­
nich, południowych i centralnych Plony 
upraw wzrosły w tych województwach 
szybciej niż w całym kraju. Tempo przy­
spieszania rozwoju województw zacofa­
nych me było jednak dostateczne.

32. Osiągnięto znaczny postęp w dzie­
dzinie rozwoju socjalistycznych stosunków 
produkcji w rolnictwie. Powstało około 
8 tysięcy spółdzielni produkcyjnych, zaj­
mujących ok 6,5 proc. całości użytków rol­
nych. Liczba Państwowych Ośrodków Ma­
szynowych do końca roku 1953 osiągnie 
[»rzeszło 400. Stan traktorów w POM wy­
niesie 16,7 tys. sztuk w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 KM. Rozwinięto znacz.: 
nie Państwowe Gospodarstwa Rolne, które

i«4 roku 1953 obejmują obszar 11,9 proc. 
całości użytków rolnych i których pro­
dukcja zwiększyła się o ok 80 proc w ro­
ku 1953 w porównaniu z rokiem 1949.

33 Wyniki produkcyjne osiągnięte w 
sektorze socjalistycznym rolnictwa są 
wyższe niż w gospodarstwach indywidua i - 
nycii.

Zbiory zbóż w PGR wzrastały szybciej 
niż w gospodarce indywidualnej. Zbiory 
buraków cukrowych wzrosły w roku 1953 
w porównaniu z rokiem 1949 o 83 proc. 
Pogłowie bydła wzrosło w roku 1953 w po. 
równaniu z r 19-19 o I36 proc., pogłowie 
trzody o 3I9 proc., pogłowie owiec o 
194 proc.

Mimo tych osiągnięć w dziedzinie wzro­
stu produkcji rolnej wyniki osiągnięte 
przez PGR są zbyt niskie. Przy znacznych 
osiągnięciach w likwidacji odłogów i roz­
szerzeniu upraw roślin przemysłowym, 
niedostateczne są jeszcze osiągnięcia PGR 
w zakresie wzrostu plonów, w szczególiw-

wia, produktywność zwierząt jest niedo 
stateczna.

Plony zbóż w spółdzielniach pro­
dukcyjnych były już w rńku 1952 wyż­
sze, przeciętnie o 18 procent od plo­
nów w gospodarstwach indywidual­
nych. Przy znacznych osiągnięciach 
we wzroście plonów zbóż w spół 
dzielniach produkcyjnych, niedostateczne 
są jeszcze wyniki uzyskiwane w zakresie 
plonów buraków cukrowych i ziemniaków 
Pogłowie trzody w spółdzielniach gospo 
darujących dłużej niż rok izespołowe i na 
działkach. przyzagrodowych) w przelic/.e 
niu na łGO ha ziemi orne| jest już wyższe 
niż w gospodarce indywidualnej. Nato 
miast spółdzielnie nie przekroczyły jeszcze 
poziomu gospodarki indywidualnej w zn 
kresie pogłowia krów (zespołowego i na 
dziatkach przyzagrodowych) w przeliczę 
niu na 100 ha ziemi ornej.

34. Istotnym czynnikiem dotychczaso­
wych osiągnięć rolnictwa są korzystne wa 
runki zbytu stwarzane przez ustrój derm 
kracji ludowej, które zapewniają wraz ze 
wzrostem produkcji rolniczej wzrost do 
chodów chłopów.

Państwo ludowe stwarza w szczegól­
ności korzystne warunki zbytu w zakre­
sie hodowli i upraw roślin przemysło­
wych w drodze umów kontraktacyjnych.

35. Państwo zapewnia stale rosnące 
dostawy środków produkcji zarówno spoi 
dzielniom jak też drobnym i średnim go 
spodarstwom rolnym. Dostawy nawozów 
sztucznych dla rolnictwa są w roku 1953
0 64 proc. większe niż w roku 1949. 

Dostawy maszyn i narzędzi dla całego
rolnictwa w r. 1953 są 2,4 raza większe 
niż w r. 1949, co oznacza przekroczenie 
zadań planu '6-letniego na ten okres. Jed 
nak nie zostały w pełni wykonane zada 
nia w zakresie dostawy niektórych waż 
nych maszyn i narzędzi rolniczych.

36. Państwo okazuje wzrastającą po­
moc pracującemu chłopstwu w dziedzinie 
agrotechnicznej i zootechnicznej. Wydatki 
państwa na organizację pomocy agrotech­
nicznej i zootechnicznej wzrosty w roku 
1953 o 58 proc. w porównaniu, z rokiem 
1949 i znacznie przekraczają wydatki Pol 
ski kapitalistycznej na te cele.

37. Od roku 1945 do 1 lipca 1953 r. ze­
lektryfikowano 4 470 gromad oraz zreelek- 
tryfikowano 5.300 gromad, podczas gdy 
w ciągu międzywojennego 20-lecia zeleK- 
tryfikowano zaledwie około 1.300 gromad 
Stan elektryfikacji ha koniec 1953 roku 
wyniesie 13 615 gromad i 3.640 gospo­
darstw PGR.

38. Państwowe nakłady inwestycyjne 
na rozwój rolnictwa wzrosły w roku 195.3 
dwukrotnie w porównaniu z rokieiń 1949 
jednakże poziom tych nakładów nie jest 
dostateczny, zwłaszcza w zakresie meliora 
cji i budownictwa gospodarczego. Wzrn 
stająca pomoc produkcyjna państwa nie 
jest jeszcze wykorzystana w należytej mie 
rze zarówno przez gospodarstwa soejali 
styczne, jak i przez gospodarstwa1 indywi 
dualne dla zwiększełiia produkcji roślinnej
1 rozwoju hodowli.

Niski jest jeszcze stopień wykorzysta 
nia parku traktorowego, maszyn i narzę­
dzi w rolnictwie, zwłaszcza w PGR, POM 
i GOM. Niedostateczny jest stopień orga 
nizacji i wykorzystania pomocy sąsiedz 
kiej. Nie wszędzie również ma niiejsce 
należyte wykorzystanie dostarczanych 
przez państwo nawozów sztucznych oraz 
racjonalne ich stosowanie.

39. Z dotychczasowego przebiegu "wy­
konania planu 6 letniego w rolnictwie i 
z celów stojących przed gospodarką naro­
dową w ciągu najbliższych dwóch lat 
wypływają następujące główne zadania 
w zakresie produkcji rolnej:

W celu zabezpieczenia dalszego i pro 
porcjonalnego rozwoju gosjiodarki na­
rodowej t podniesienia poziomu stopy ży­
ciowej mas pracujących niezbędne jest 
przyśpieszenie tempa rozwoju produkcji 
rolniczej.

Kluczowym zagadnieniem w rozwoju 
rolnictwa jest osiągnięcie w krótkim 
okresie wydatnego wzrostu plonów, roz­
szerzenie liazy paszowej dla wzrostu ho­
dowli i wzrost wydajności jednostkowej 
zwierząt.

40. Produkcja globalna rolnictwa w in­
na wzrosnąć w ciągu najbliższych 2 lat 
o około 10 proc. tj. o tyle o ile wzrosła w 
ciągu ostatnich 4 lat.

Należy dążyć do zwiększenia global­
nych zbiorów 4 zbóż w roku 1955 w 
porównaniu z rokiem 1952 o co najmniej 
600 tys. ton Należy dążyć do osiągnięcia 
w-roku 1955 w porównaniu z rokiem 1953 
wzrostu zbioru ziemniaków o co naj 
mniej 5—7 proc.,pogłowia bydła o 7—10 
proc. i trzody chlewnej o 10— 15 proc.

41. Dla wykonania zadań w zakresie 
podniesienia produkcji rolnej w latach 
1954— 1955 należy:

maksymalnie wykorzystać wielkie re­
zerwy wzrostu produkcji rolniczej ist 
riiejące w indywidualnych gospodar­
stwach pracujących chłopów, 
osiągnąć dalszy wzrost i wszechstron 
ny rozwej spółdzielczości produkcyj
nej
osiągnąć dalszy rozwój i podnieść na 
znacznie wyższy poziom organizację 
pracy w PGR.

chłopów przez maksymalne wykorzysta­
nie wielkich możliwości jakie tworzy 
ustrój demokracji ludowej, na rozwój i 
umocnienie gospodarcze i organizacyjne 
spółdzielczości produkcyjnej, pamiętając
0 tym, że wzrost produkcji mało i śred­
niorolnych gospodarstw chłopskich nie 
Stoi w sprzeczności z dalszym wzrostem
1 wszechstronnym rozwojem spółdzielczo­
ści produkcyjnej.

42. Dla osiągnięcia wiatach 1954 — 1955 
wzrostu produkcji rolnej i zwiększenia 
jej towarowości należy:
— zapewnić w drodze odpowiedniej pó- 

1 ityki gospodarczej wzrost material­
nego zainteresowania pracujących 
chłopów jako bodźca wzrostu produk­
cji rolniczej i zwiększenia jej towaro­
wości,
zwiększyć pomoc państwa dla ro ln i­
ctwa zarówno w dziedzinie dostaw 
środków produkcji, jak i w dziedzinie 
udzielania kredytów,

— wzmocnić kierownictwo produkcją ro l­
ną i w tym celu ukompietować odpo­
wiednimi kadrami terenowe organa 
służby rolnej POM i PGR, znacznie 
rozszerzyć zakres pomocy agro- i zoo­
technicznej, osiągnąć zasadniczy po­
stęp w dziedzinie upowszechnienia

■ wiedzy rolniczej i przodujących me­
tod pracy w rolnictwie.

Należy zwiększyć zaopatrzenie w środ­
ki produkcji zarówno gospodarstw sekto­
ra socjalistycznego jak i gospodarstw 
pracujących chłopów.

43. W celu zwiększenia zainteresowa­
nia materialnego chłopów pracujących w 
podnoszeniu rozmiarów produkcji rolni­
czej, w szczególności należy utrzymywać 
dostawy obowiązkowe w latach następ­
nych na niezwiększającym się poziomie 
przy i wszechstronnej pomocy państwa w 
zakresie wzrostu produkcji j wydajności.

Stworzy to dodatkowe bodźce dla 
rozwoju produI<cji rolnej, gdyż nadwyżki 
powstałe w wyniku wzrostu produkcji 
będą mogły być sprzedawane po wyż­
szych cenach na wolnym rynku, lub na 
podstawie dogodnych umów kontrakta­
cyjnych. Podniesie to dochodowość go­
spodarstw chłopskich.

44. Poważnie Wzrośnie zaopatrzenie 
całego rolniclwa w maszyny i narzędzia 
rolnicze. Produkcja tych maszyn i na­
rzędzi wzrośnie w roku 1955 prawie 2- 
krotnie w porównaniu z rokiem 1953.

W latach 1954— 1955 należy uruchomić 
produkcję maszyn o podstawowym zna­
czeniu dla mechanizacji rolnictwa jak 
kombajny zbożowe, siewniki nawozowo- 
traktorowe, wyrywacze lnu oraz znacz­
nie rozszerzyć produkcję takich maszyn 
jak kopaczki traktorowe i konne, sadzar- 
ki do ziemniaków, snopowiązalki trakto­
rowe, siewniki konne.

W roku 1954 należy wyprodukować 
pierwszą partię samobieżnych kombaj­
nów zbożowych

45 Wartość dostaw nawozów sztucz­
nych dla rolnictwa wzrośnie do I 700 miln. 
zł w roku 1955, (tj. o około 35 proc. w po­
równaniu z r. 1953, w tvm dostaw nawo­
zów azotowych o około 50 proc.) oraz na. 
wozów fosforowych o 23 proc.

Należy zwiększyć produkcję granulo­
wanych nawozów fosforowych, osiągając 
w roku 1955,około 120 tysięcy ton 18 pro­
centowego superfosfatu granulowanego, co 
znacznie kwiększy efektywność wykorzy­
stania nawozów i zmniejszy ich deficyt.

46. dość traktorów w rolnictwie w roku 
litoo wzrośnie w porównaniu ze stadem 
W 1953 jroku o około 29 proc i wyniesie 
«kolo 58 tys szt w przeliczeniu na trak­
tory o mocy 15 KM.

47. IV celu zwiększenia obszaru za­
siewów oraz polepszenia warunków gle­
bowych rozszerzony będzie zakres prac 
wodno melioracyjnych. ;

Nakłady inwestycyjne na prace melio­
racyjne w roku 1955 wzrosną o 70 proc. 
w porównaniu z rokiem 1953.

48. W oparciu o rozszerzoną i ukomple- 
towaną kwalifikowanymi kadrami służbę 
rolną oraz usprawnienie jej działalności, 
w oparciu o rozszerzenie instruktażu i na­
ukowej propagandy rolniczej nalefey osiąg­
nąć postęp w terminowym wykonywaniu 
prac rolnych, w stosowaniu nowoczesnych 
zabiegów agrotechnicznych, w pełniejszym 
i właściwszym wykorzystaniu nawozów 
sztucznych i naturalnych, w rozszerzeniu 
wapnowania gleb zakwaszonych oraz w 
odpowiednim wykorzystywaniu parku ma­
szynowego.

49. Należy zapewnić rozwój hazy pa­
szowej, w szczególności przez pielęgnację 
i zagospodarowanie łąk i pastwisk, rozsze­
rzenie stosowania poplonów i międzyplo- 
nćw, powiększenie produkcji roślin pastew­
nych, a zwłaszcza motylkowych, okopo­
wych i traw wieloletnich, właściwe przy­
gotowywanie, przechowywanie i przetwa­
rzanie paszy, zwłaszcza przez znaczne 
zwiększenie produkcji kiszonek. »

o0. Dia zaopatrzenia całego rolnictwa 
w kwalifikowane nasiona siewne zostanie 
zwrócona szczególna uwaga na wzrost ich 
produkcji i usprawnienie dystrybucji.

Należy osiągnąć wydatną poprawę w 
dziedzinie produkcji nasion nowych od-

( Pokończenie na str. 5)
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i podniesienie ich jakości, zwłaszcza 
lnu, roślin oleistych, łubinu słodkiego i 
traw wieloletnich oraz wysokojakościo- 
'vych sadzeniaków.

°L  Dla dalszego rozwoju hodowli na- 
,cży osiągnąć zasadniczą poprawę w ho- 
flowli zwierząt zarodowych przez rozbu- 
d°wę państwowych gospodarstw hodowli 
brodowej, przez organizację obór i 
chlewni zarodowych w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz przez' znaczną pomoc 
Państwa dla organizowania hodowli zaro- 
Pcwej vv gospodarstwach indywidualnych.

Zostanie zwrócona szczególna uwaga na 
stosowanie racjonalnego żywienia inwen­
tarza i polepszenie warunków sanitarnych 
hodowli w celu wydatnego podniesienia 
produktywności zwierząt.

52. W gospodarce socjalistycznej i w 
przodujących gospodarstwach chłopskich 
należy stopniowo wprowadzać najbardziej 
postępowe metody uprawy i hodowli jak 
plodozmian trawopolny, siew krzyżowy, 
stosowanie granulowanych nawozów, na­
wozów zmieszanych z kompostem, kwadra- 
towo-gniazdowe sądzenie ziemniaków i 
warzyw, kwaterowy wypas bydła, zimny 
wychów cieląt.

IV. Inwestycje
53. Poważny rozwój gospodarki tiaro* 

dowej w latach 1950— 1953 odbywa się na 
bazie wielkiego wysiłku inwestycyjnego 
Znaczny wzrost inwestycji był niezbędny 
Pla osiągnięcia rozwoju sil wytwórczych, 
(ba likwidacji zacofania gospodarczego i 
kulturalnego, odziedziczonego w spadku 
P° kapitalizmie.

Kierunek inwestycji był w zasadzie 
słuszny i celowy. Jednakże należy wska- 
Zać na szereg wad i błędów, które po­
mniejszyły efekty wielkiego wysiłku in­
westycyjnego. W szczególności zaznaczyły 
Sl? niedociągnięcia w inwestycjach w rol­
nictwie.

Przy ustalaniu' poszczególnych zamie- 
r?-eń inwestycyjnych nie zawsze hrano w 
Pblni pod uwagę możliwości lepszego wy­
korzystania zdolności produkcyjnych oraz 
biożtiwośei . rozbudowy i rekonstrukcji 
istniejących zakładów. Także zbyt wyso­
kie koszty budownictwa, przerosty w pro­
jektowaniu, przedłużanie terminów kończę, 
nia budowanych obiektów, rozpraszanie 
środków na wiele mniej ważnych dla go­
spodarki narodowej obiektów oraz niepeł­
ne i nieterminowe zabezpieczanie w do­
kumentację projektową i kosztorysową pro- 
" fadziło do zmniejszenia efektów inwesty­
cyjnych lub też wpływało na przedłużenie 
terminu ich1 uzyskania, co oznaczało dal­
sze podrożenie inwestycji.

54. Przy osiągniętym już obecnie pozio­
mie rozwoju sil wytwórczych oraz w dro­
dze koncentracji nakładów inwestycyjnych, 
zwiększenia efektywności inwestycji i 
zmniejszenia kosztów budownictwa, moż­
liwe i konieczne jest w. lalach 1954—55 u- 
niknięcie w zasadzie wzrostu nakładów in-
"estyeyjnych. % „

Dalsze inwestycje są niezbędne, gdyż 
stanowią one warunek dalszego rozwoju 
SOt'jaI¡stycznego przemysłu, przyśpieszę- 
ni'a rozwoju rolnictwa, wz ożenią budow­
nictwa mieszkaniowego i komunalnego, 
Urządzeń socjalnych i kulturalnych.

Jednakże nadmiernie wysoki poziom in­
westycji pochłania zbyt wielką ilość sity 
roboczej i materiałów i utrudnia tym sa- 
mvm realizację bieżących zadań w walce 
0 ferost stopy życiowej ludności.

55. W związku z tym należy nakłady 
inwestycyjne w labach 1954 —1955 utrzy­
mać w zasadzie na' tym samym poziomie, 
co w roku 1953 Zapewni to — przy wzro­
ście dochodu narodowego — zmniejszenie 
Udziału akumulacji w podziale dochodu

narodowego. Odsetek akumulacji winien
być obniżony z 25 proc. w roku 1953 do 
około 20 proc., w roku 1955 w cenach 
1953 roku. Odpowiednio wzrośnie udział 
spożycia w dochodzie narodowym, co 
przyspieszy podniesienie stopy życiowej 
ludności.

56. Osiągnięcie znacznej oszczędności 
środków inwestycyjnych i bardziej celo­
wego ich zużycia wymaga stanowczego 
przeciwdziałania podejmowaniu nowych 
inwestycji wszędzie tar.i, gdzie można o- 
Siągnąć zamierzony wzrost produkcji lub 
i’slug w drodze lepszego wykorzystania 
istniejących zdolności produkcyjnych. Na­
leży również zwalczać tendencje do po­
dejmowania budowy nowych obiektów 
wszędzie tam, gdzie możliwe jest uzyska­
nie niezbędnego efektu drogą małej mecha' 
nizacji, rekonstrukcji lub rozbudowy ist­
niejących urządzeń.

Należy stanowczo zwalczać wciąż jesz­
cze częste zjawiska niepotrzebnego rozpra­
szania nakładów inwestycyjnych oraz p; 
wadzenia robót zbyt szerokim frontem, czę 
sto przy tym bez dokumentacji projekto­
wej, lub bez kosztorysów albo też na pod. 
stawie nieekonomicznych rozwiązań pro­
jektowych.

Przez rewizję normatywów i standar­
dów oraz szerokie stosowanie projektów ty. 
powych należy osiągnąć, znaczne oszczęd­
ności w nakładach inwestycyjnych bez 
zmniejszenia ich efektów.

57. Uwzględniając osiągnięty poziom 
rozwoju przemysłu ciężkiego oraz w związ 
ku z zadaniem wydatnego podniesienia 
stopy życiowej ludności pracującej miast 
i wsi przez przyśpieszenie tempa wzrostu 
produkcji rolnictwa i przemysłu artyku­
łów konsumcyjnych, konieczne jest doko­
nanie zmian w strukturze nakładów inwe­
stycyjnych. Dlatego należv zwiększyć w 
całości nakładów inwestycyjnych udział 
nakładów na rozwój rolnictwa, przemv=h' 
artykułów konsumcyjnych, budownictwa 
mieszkaniowego i komunalnego oraz bu­
downictwa urządzeń socjalnych i kultu­
ralnych.

Nakłady inwestycyjne na rozwój ro ln i­
ctwa w roku 1955 winny wzrosnąć w po­
równaniu z rokiem 1953 o 45 proc., na 
rozwój przemysłu artykułów konsumcyj- 
nych o 38 proc., na budownictwo miesz­
kaniowe i komunalne o 26 proc., a na bu­
downictwo urządzeń socjalnych i kultural­
nych o 34 proc.

V. Wzrost wydajności pracy 
i system oszczędnościowy

58. Osiągnięcie wydatnego podniesie­
n i  stopy życiowej mas pracujących, przy- 
Peszenie tempa rozwoju rolnictwa i prze. 
ni_ysiti artykułów konsumcyjnych wymaga 
l0Wnoczesnego wydatnego wzrostu wydaj- 
n°ści pracy na bazie wprowadzania i opa- 
bowywania nowej techniki i pogłębienia 
s>sletnu oszczędnościowego W catej gos­
podarce narodowej.

59 W latach 1950 — 1953 wzrost wy- 
ności pracy w gospodarce narodowe; 

znaczny. Wydajność pracy wzrosła 
'v przemyśle o ok. 50 proc,, w budownić- 
‘wie o 72 proc., w transporcie kolejowym 
0 Ponad 47 proc.

badania czterech lat planu 6-letniego 
zakresie wzrostu wydajności pracy zo- 

stl,ty przekroczone w przemyśle o 8,2 
P''oc„ w budownictwie,o 9 proc. Natomiast 
*a <1 nxi i a te nie zostały wykonane w PGR 
’wdnakże wzrost wydajności w przemyśle 
die byt równomierny.'a przy tym szereg 
"ażnych gałęzi gospodarki narodowej nie 
''.kona ło  zadań planu 6-letniego w zakrę­
c i  wzrostu wydajności pracy, w tym prze 
‘n' ’*t węglowy.

59- Wzrost wydajności pracy jest harno- 
"'any przez opóźnienie we wprowadzaniu 
nowoczesnej tecnmki i jej opanowywa­
niu, a także przez niedostateczny poziom 
° rganizacji pracy i niedostateczne upo­
wszechnianie przodujących metod pracy.

szczególności niski stopień wykorzy- 
stania wielu maszyn i urządzeń w nie- 
*lórych gałęziach przemysłu oraz w bu- 
^°wnictwie jest przeszkodą dla zwięk- 
*j-Pnia stopnia mechanizacji robót cięż- 
Kich i pracochłonnych i dla zwiększenia 
"'ydajności pracy W ciągu najbliższym 
* lat należy osiągnąć dalszy wydatny 
P°sięp vv dziedzinie wzrostu wydajności 
Pracy.
. 61. Ma podstawie szerokiego wprowa- 
zcnia nowoczesnej techniki, znacznej 

poprawy wykorzystania maszyn i urzą-

dzen, na podstawie dalszego rozwoju 
socjalistycznego współzawodnictwa pra­
cy, a także ogólnego usprawnienia organi 
zseji pracy należy osiągnąć wzrost wy­
dajności pracy w r. 1955 w porównaniu 
z r 1953 w przemyśle o 16 proc., w bu­
downictwie o około 17 proc., w transpor 
cie kolejowym o ponad 8 proc. Jednocze­
śnie należy zapewnić wzrost wydajności 
pracy w PGR o ponad 20 proc. \\Vzros! 
wydajności pracy w przemyśle, budowni­
ctwie i transporcie pozwoli wykonać za­
dania produkcyjne przy nieznacznym 
wzroście zatrudnienia poza rolnictwem, co 
w konsekwencji znacznie ograniczy od 
pływ ludności ze wsi do miasta i będzie 
miało bardzo istotne znaczenie dla zapew­
nienia dostatecznej liczby sil roboczych 
dla potrzeb rolnictwa.

62. Obniżka kosztów własnych jest nie­
odzownym warunkiem poprawy poziomu 
materialnego mas pracujących i rozwoju 
gospodarki narodowej. Zadania planu 
6-letniego w dziedzinie obniżki kosztów 
nie są w pełni wykonywane. W przemyśle 
w r. 1952 osiągnięto obniżkę kosztów c 
2,9 proc., podczas fedy plan przewidywał 
osiągnięcie obniżki o 5,5 proc.

W budownictwie plany obniżki kosztów 
systematycznie z roku na rok nie 
były wykonywane- Również transport ko­
lejowy nie osiągnął w r. 1952 planowanej 
obniżki kosztów. Wskutek niewykonywa­
nia planów obniżki kosztów większość 
Państwowych Gospodarstw Rolnych na­
dal pracuje nierentownie.

63. Konieczne jest osiągnięcie prze­
łomu w dziedzinie obniżki kosztów w 
całej gospodarce narodowej.

W latach 1954—55 należy osiągnąć 
obniżkę kosztów własnych produkcji prze­
mysłowej co najmniej o 7 proc. i obniżkę 
kosztów budownictwa również co najmniej 
o 7 proc.
. Jednocześnie należy zapewnić obniżkę 
kosztów transportu, jak też wzmóc ren­

towność Państwowych Gospodarstw Roi 
nych.

64. Walka o peine wykonanie planu w 
dziedzinie kosztów wiasnych musi odbv 
wać się na podstawie wzrostu wydajności 
pracy i pogłębienia systemu oszczędno­
ściowego \y caiej gospodarce narodowej 
Wyrazić się to \yinno w zaostrzeniu wal­
ki z wszelkiego rodzaju przerostami w 
zatrudnieniu, w bezwzględnej walce 
z przejawami marnotrawstwa materiałów, 
w osiąganiu znacznego zniżenia norm zu­
życia, w eliminowaniu brakoróbstwa, w 
likwidowaniu nierentowności przedsię­
biorstw i w ścisłym przestrzeganiu wy­
konywania planów obniżki kosztów i pla­
nów finansowych.

Niezbędne jest zlikwidowanie nadmier­
nych remanentów w produkcji i w ohro- 
cie towarowym i osiągnięcie przez przy­
śpieszenie obiegu środków obrotowych 
znacznego zmniejszenia udziału nakładów 
na przyrost środków obrotowych w wydat­
kach Finansowych państwa.

Szczególne znaczenie posiada obniże­
nie zużycia materiałowego, będące nie 
tylko czynnikiem zmniejszenia kosztów 
własnych, lecz także czynnikiem wzrostu 
produkcji, gdyż daje możliwość wytworze 
nia -z posiadanych materiałów większej 
ilości gotowych produktów, służących dla 
zaspokojenia potrzeb ludności i gospodar­
ki narodowej.

Dla wzmożenia walki o obniżkę kosz­
tów i poprawę rezultatów finansowych 
socjalistycznych przedsiębiorstw należv 
usprawnić planowanie zaopatrzenia ma 
terialowo-technicznego, planowanie kosz 
tów własnych i planowanie finansowe.

65. Pogłębienie systemu oszczędnością 
wego wymaga poważnego zmniejszenia 
kosztów administracji państwowej i go 
spodarczej przy usprawnieniu jej dzia 
lania i zaostrzeniu walki z biurokracją

Administracja państwowff i gospodar 
cza posiada nadmiernie rozbudowane eta 
ty. Praca jej organów często dubluje się 
Szereg, ogniw administracji jest zbytecz 
nych i powoduje nadmierne przeciąganie 
toku załatwiania spraw. Szeroko rozpow 
szechnione jest niepełne wykorzystanie 
normalnego czasu pracy przez pracowni­
ków administracji przy jednoczesnym sto 
suwaniu godzin nadliczbowych i domaga 
niu się nowych, w rzeczywistości całkiem 
zbędnych etatów.

Należy usprawnić administrację pań­
stwową i gospodarczą i osiągnąć obniże­
nie kosztów tej administracji w r. 1955 
o 500 miln. zł., tj. o około 9% w stosunku 
do roku 1953.

W ten sposób usprawnienie administra­
cji państwowej i gospodarczej winno stać 
się jednym z czynników polepszenia sto­
py życiowej mas pracujących.

VI. Wzrost stopy życiowej 
mas pracujących

66. Dochód narodowy wzrósł w roku 
1953 w porównaniu z rokiem 1949 o 61%, 
przekraczając podiom roku 1938 dwukro­
tnie. Poważna część przyrostu dochodu 
narodowego została przeznaczona na od­
budowę kraju, na jego uprzemysłowienie, 
na rozwój kultury i wzrost obronności.

Jednocześnie na podstawie wzrostu do­
chodu narodowego nastąpi) wzrost docho­
dów realnych klasy robotniczej, której li­
czebność szybko zwiększyła się. Nastąpi! 
również znaczny wzrost realnych docho­
dów chłopstwa pracującego.

Realne dochody przypadające średnio 
na gtowę ludności pracującej poza rolnic­
twem (m. in. wskutek większego zatrud­
nienia członków rodzinI wzrosły w I pół­
roczu 1953 roku w porównaniu z I półro­
czem 1949 roku o około 15%. zaś w po­
równani« z rokierr 1938 o około 36%.

Wydatniejszej poprawie uległy ,w roku 
1953 w porównaniu z rokierp 1949 place 
realne robotników zatrudnionych w prze­
myśle socjalistycznym. Jeżeli chodzi o pla­
ce realne pozostałych pracowników, to w 
niektórych grujiach pracowniczych w za­
sadzie pozostały one na niezmienionym 
poziomie, w innych zaś grupach wzrost 
byt nieznaczny.

Dochody realne przypadające na głowę 
ludności wiejskiej w roku 1953 są o około 
20% wyższe w porównaniu z rokiem 
1949, co oznacza wzrost o ponad 75% w 
porównaniu z rokiem 1938.

67. Przejęcie przez państwo całości 
opłat za ubezpieczenia społeczne, wpro­
wadzenie zasiłków rodzinnych, przedłuże­
nie czasu urlopów pracowniczych, rozwój 
opieki nad matką i dzieckiem oraz wcza­
sów pracowniczych, rozwój budownictwa 
mieszkaniowego i komunalnego, a także 
budownictwa urządzeń socjalnych i kul­
turalnych stanowi poważny dodatkowy 
czynnik poprawy materialnego położenia 
mas pracujących.-

68. Wydatki państwa ludowego na 
ubezpieczenia społeczne i zasiłki rodzinne 
dla pracowników są wielokrotnie wyższe 
niż wydatki na ubezpieczenia społeczne 
w Polsce kapitalistycz.no - obszarniczej.

69. Uległy dalszemu przedłużeniu urlo­
py macierzyńskie oraz urlopy dla pracu­
jącej młodzieży. Przeciętny czas urlopów 
robotniczych wzrósł znacznie w porówna­
niu z rokiem 1949.

70. Rozwój opieki nad matką i dziec­
kiem wyraził się w poważnym wzroście 
liczby miejsc w żłobkach i w przedszkor 
lach. W roku 1953 liczba miejsc w żłob­
kach wyniesie 40,3 tysiąca, co w porów­
naniu z rokiem 1949 oznacza wzrost po­
nad dwukrotny. Należy zaznaczyć, iż w 
roku 1938 liczba dzieci w żłobkach przyfa. 
brycznycb wynosiła tylko 456. Liczba dzie­
ci w przedszkolach w roku 1953 wyniesie 
358 tysięcy, co w porównaniu z rokiem 
1949 oznacza wzrost o 24%, a w porówna­
niu z rokiem 1938 wzrost ponad cztero­
krotny.

71. W oparciu o wysiłek całego narodu 
dokonano w latach planu 6-letniego dal­
szego poważnego postępu w odbudowie 
zniszczonych miast oraz zbudowano sze­
reg nowych ośrodków miejskich* i osiedli 
W okresie planu 6-letniego buduje się 94 
większe osiedla mieszkaniowe. Poczy­
niono również znaczny postęp w dziedzi­
nie budownictwa wiejskiego.

W toku budowy znajdują się budowane 
od podstaw pierwsze dwa miasta socja­
listyczne: Nowa Huta i Nowe Tychy, każ­
de obliczone na 100 tys mieszkańców.

Barbarzyńsko zniszczona przez oku­
pantów hitlerowskich stolica naszego kra­
ju Warszawa, która w roku 1945 leżała w 
gruzach, jest dziś miastem liczącym po­
nad 900 tys. mieszkańców. Powstpty no­
we dzielnic*, robotnicze w Warszawie: Ma­

riensztat, Grochów I, II, i III , Mirów, Mu­
ranów, Mokotów, Praga I i II. Ochota. 
Kolo. Buduje się Marszałkowską Dzielni­
cę Mieszkaniową, oddano do użytku pier­
wszą część Traktu Starej Warszawy. W 
toku intensywnej odbudowy znajduje się 
śródmieście Warszawy, którego central­
nym punktem staje się plac im, Stalina 
z Pałacem Kultury i Nauki, darem Związ­
ku Radzieckiego.

Oddano do użytku znaczną część śród­
mieścia starego Gdańska. Odbudowuje się 
dzielnice mieszkaniowe we Wrocławiu. 
Szczecinie i w szeregu innych poważnie 
zniszczonych miast Ziem Odzyskanych. 
Z pietyzmem odbudowuje się zabytki.

Odbudowano i rozbudowano zniszczone 
urządzenia komunikacyjne, mosty, sieć 
wodociągowo-kanalizacyjną, sieć elektrycz 
ną i telefoniczną.

W latach 1945— 1953 odbudowano oraz 
zbudowano 1200 tys. izb mieszkalnych, 
wyposażając je w nowoczesne urządzenia^ 
W roku 1953 zostanie w miastach odda 
nych do użytku 135 tys izb mieszkalnych, 
podczas gdy w roku 1949 oddano do użyt­
ku 66,3 tysiąca izb.

Pomimo tego' wzrostu budownictwa 
mieszkaniowego jest ono jednak niedo 
stateczne w stosunku do rosnących po­
trzeb, wynikających ze wzrostu zatrudnię 
nia Rozwija się akcja remontowa budyn­
ków mieszkaniowych W roku 1953 (Tan- 
siwo przeznaczyło na remonty mieszka 
niowe sumę ponad 530 miln. zł, tj. około 
czterokrotnie więcej niż w roku 1949 
Jednakże należy stwierdzić, że w zakre­
sie remontów istnieją nadal wielkie za­
niedbania.

72. Rozwojowi budownictwa mieszka­
niowego towarzyszyła rozbudowa urzą 
dzeń komunalnych, która objęła w szero 
kim zakresie zaniedbane w okresie Polski 
kapitalistycznej dzielnice robotnicze i 
przedmieścia. Państwowe nakiady inwe­
stycyjne na rozwój gospodarki komunal­
nej w miastach wzrosty w roku 1953 o po­
nad 117 proc. w porównaniu z rokiem 
1949. W toku realizacji znajduje się budo­
wa wielkich in w s tyc ji wodociągów gru 
powych d!a zaopatrzenia w wodę Ślą­
ska oraz Łodzi. Jednakże należy stwier­
dzić, że; budownictwo komunalne nie 
i adąża za rozwojem budownictwa prze­
mysłowego i nowych osiedli mieszka! 
nych, a także za potrzebami szybko wzra­
stającej ludności w miastach istniejących

73. W dziedzinie ochrony zdrowia licz 
ha łóżek w szpitalach wzrosła w porów­
naniu z rokiem 1949 o ponad 43 proc., a 
w porównaniu z rokiem 1938 o ponad 77 
proc. Liczba lekarzy zwiększyła się w po 
równaniu z rokiem 1949 o około 63 proc 
Na i 00 tysięcy mieszkańców przypada 
obecnie już 55 lekarzy, podczas gdy w r 
1938 przypadało 37 lekarzy. Sieć urzą­
dzeń ochrony zdrowia jest jednak nie­
dostateczna i wymaga dalszego zwięk 
szenia dla zapewnienia należytej opieki 
zdrowotnej

74. Nas>pił wielki rozwój szkolnictwa 
wszystkich rodzajów przy staiym podno 
szehiu stopnia organizacyjnego i spraw 
ności nauczania. Jednocześnie został zli 
kwidowany analfabetyzm jako zjawisko 
masowe. Liczba uczniów w szkołach pod 
stawowych objęła pełną liczbę dzieci w 
wieku szkolnym. Liczba szkól pełnych 
7 klasowych wzrosła w r. 1953 w po­
równaniu z r 1949 o około 3,7 tys Liczba 
uczących się w szkołach średnich ogólno 
kształcących i zawodowych oraz wyższych 
na 10 tys mieszkańców osiągnęła w roku 
1953 — 332 osoby wobec 136 osób w ro 
ku 1938.
• 75. Zasadniczy postęp poczyniono w 
dziedzinie upowszechnienia kultury. Na-

] kład książek zwiększy! się z 29,2 miln. 
egzemplarzy w roku 1937 i 72,9 miln 

| egzemplarzy w roku 1949 do 82,2 miln.
I egzemplarzy w roku 1953, a dzienny na­
kład gazet wzrósł z 0.9 miln. egzempla­
rzy w roku 1938 do 4,9 miln egzempla­
rzy w roku 1953 Rozwinęła się sieć bi­
bliotek, teatrów, świetlic oraz kin zwła­
szcza na wsi

76. Z dotychczasowego przebiegu wy­
konania planu 6-letniego wynikają nastę 
pujące wnioski zadania planu 6 letniego 
w dziedzinie wzrostu poziomu życiowego 
ludności — pomimo pewnych osiągnięć w 
tej dziedzinie — nie zostały w okresie 
1950—53 w petni wykonane. Należy 
stwierdzić, iż nie wykorzystano w pełni 
wszystkich istniejących możliwości dla 
zapewnienia w lalach 1950—53 wydatniej­
szej poprawy położenia materialnego lud­
ności. Dlatego konieczne jest — zgodnie 
z wymogami podstawowego prawa ekono­
micznego socjalizmu — osiągnięcie wydat­
nego polepszenia położenia materialnego 
mas pracujących w mieście i na wsi w 
ciągu najbliższych lat. Poprawę poziomu 
życiowego mas pracujących należy osią­
gnąć przez:
a) wzrost piać realnych pracowników o- 

raz wzrost dochodów pracującego 
chłopstwa, m. in. przez politykę stop­
niowego obniżania cen na artykuły 
masowego użytku, '

b) rozwój gospodarki mieszkaniowej i ko­
munalnej,

c) rozwój budownictwa socjalnego i kul­
turalnego.

77. Należy stworzyć warunki dla wzro­
stu w ciągu lat '954 — 55 plac real­
nych pracowników oraz dochodów pracu­
jących chłopów o około 15 proc. Wzrost 
dochodów .będzie realizowany przez kon­
sekwentnie przeprowadzaną politykę stop­
niowej obniżki cen artykułów konsumcyj- 
nych, wzrost plac w oparciu o zwiększe­
nie wydajności pracy, wzrost produkcji 
i towarowości gospodarki chłopskiej.

Wzrastający poziom dochodów ludno­
ści zostaną zabezpieczony przez odpowie­
dni wzrost masy towarów i usiug. Na 
podstawie zwiększenia produkcji ro ln i­
ctwa i przemysłu artykułów konstimcyj 
nych obroty uspolećznionego handlu deta­
licznego i zakładów żywienia zbiorowego 
zostaną zwiększone w cenach porówny­
walnych n ponad 20 proc, przy równocze­
snym znacznym wzbogaceniu asortymen­
tu towarów i poprawie icli jakości. Han­
del uspołeczniony winien wzmóc swoje 
oddziaływanie na przemysł tak, aby ro­
dzaj, asortyment i jakość wytwarzanych 
towarów odpowiadały wzrastającym wy­
maganiom ludności i aby zaprzestano pro­
dukcji towarów nie cieszących się popy­
tem Równocześnie winna nastąpić wydat­
na poprawa w obsłudze .ludności przez 
handel uspołeczniony Należy zwiększyć 
sprawność uspołecznionego handlu przez

j lepsze przystosowanie rozdzielników to*
I warowych i asortymentów do potrzeb i  

życzeń konsumentów, lepsze wykorzysta­
nie lokalnych źródeł zaopatrzenia, za­
ostrzenie walki z biurokratyzmem w apa­
racie handlowym, ulepszenie obsługi W 
sklepach.

78. Sieć sklepów handlu u spo łe czn i 
nego winna w roku 1955 zwiększyć się 
w porównaniu z rokicin 1953 o około 
4 tysiące, w tym na wsi o około 2 tysią­
ce Szczególnie należy rozwinąć sieć han­
dlową w nowych osiedlach mieszkanio­
wych i usunąć istniejące na tym odcinku 
zaniedbania Wydatnie należy zwiększyć 
liczbę zakładów żywienia zbiorowego oraz 
poprawić jakość posiłków i obsługi kon­
sumentów.

Należy rozwinąć sieć Oddziałów Zaopa­
trzenia Robotniczego i usprawnić ich 
pracę.

79 Należy zwiększyć budownictwo 
mieszkaniowe w miastach i osiedlach ro­
botniczych W roku 1955 należy oddać do 
użytku 162 tys. izb mieszkalnych, tj. o oko­
ło 20 procent więcej niż w 1953, w tvm 
w Warszawie okoto 29 tys. izb, a na Sią- 
sku okoto 3ti tys. izb.

Należy wydatnie zwiększyć remonty bu­
dynków mieszkalnych.

80. Państwo przeznaczy na remonty 
izh mieszkalnych w 1954 roku ponad 830 
miln. zl i w 1955 r. ponad 1.120 miln. zł 
wobec 530 miln. zl w 1953 roku. Działal­
ność remontowa zostanie. zabezpieczona 
w niezbędną ilość materiałów budowla­
nych przy usprawnieniu wykonawstwa ze 
strony państwowych i - spółdzielczych 
przedsiębiorstw remontowo-budowlanych. 
Jednocześnie państwo zwiększy sprzedaż 
materiałów budowlanych szczególnie dla 
ludności wiejskiej oraz na cele budowni­
ctwa indywidualnego w miastach.

81. Państwowe nakiady na rozwój 
urządzeń komunalnych zostaną, zwiększo­
ne w roku 1955 do í,2 miliarda zł, tj. o 26 
procent więcej w porównaniu z rokicin 
1953. Zostanie usprawniony transport 
miejski przez wzrost liczby wozów tram­
wajowych, autobusowych i trolejbuso­
wych, dalszą rozbudowę zaplecza tech­
nicznego i znaczne polepęzeiiią»gospodar- 
kj remontowej taboru.

82. Nakiady inwestycyjne na budow­
nictwo socjalne i kulturalne zostaną zwię­
kszone w roku 1955 do 1,7 mild. zl, tj. o 34 
procent w porównaniu z rokiem 1953.

83. Ulegną poprawie warunki pracy 
i odpoczynku robotników. Nastąpi to 
w szczególności przez:
a) polepszenie warunków bezpieczeństwa 

i higieny pracy. Nakłady na ten cel 
zostaną wydatnie zwiększone,

b) normalizację reżimu dnia roboczego, 
a zw aszcza przez znaczne zmniejsze­
nie nadmiernej liczby godzin nadlicz­
bowych, przede^vszystkim w przemy­
śle w ęg low ym ^

c) dalszy rozwój wczasów pracowni­
czych.

* / *
Osiągnięty dzięki ofiarnej i patriotycz­

nej pracy polskiego ludu pracującego po­
ziom rozwoju sil wytwórczych i dotych­
czasowe wyniki gospodarcze uzyskane 
w okresie czterech lat planu 6-letniego, 
napawają słuszną dumą cały naród poi 
ski i pozwalają stwierdzić, że w ciągu 
następnych dwu lat w pełni możliwe jest 
urzeczywistnienie postawionego przv. 
partię zadania podniesienia poziomu ży­
ciowego mas pracujących.

Drogą, wiodącą do tego celu jest wy­
datne zwiększenie przede wszystkim pro­
dukcji rolnej, a także przemysłu lekkiego 
i spożywczego, produkującego artykuły 
szerokiego spożycia.

Nieodzownym warunkiem zwiększenia 
produkcji rolnej i przezwyciężenia dyspro­
porcji pomiędzy rozwojem przemysłu, 
a pozostającym znacznie w tyle rozwo­
jem rolnictwa jest silniejsze oparcie roz­
woju produkcji rolniczej o pomoc rozwi­
jającego się przemysłu środków produkcji 
oraz nieustanne umacnianie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego przv dalszym ugrun­
towaniu kierowniczej roli klasy robotni­
czej. t

Państwo ludowe udzieli pracującemu 
chłopstwu jeszcze wydatniejszej i bar­
dziej wszechstronnej pomocy wyrażającej 
się w zwiększonych nakładach inwesly 
cyjnych na rozwój rolnictwa, w zwiększo­
nej ilości materiałów budowlanych dla 
wsi, zalś klasa robotnicza wysiłkiem swym 
dopomoże w zaopatrywaniu wsi w coraz 
większą ilość doskonalszych maszyn i na­
rzędzi rolniczych, traktorów, części za­
miennych, nawozów sztucznych oraz ar­
tykułów codziennego użytku

W oparciu o umocnienie sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, fundarneńfu władzy lu­
dowej, w oparciu o rozwój socjalistycz­
nego przemysłu, podstawy rozwoju eaiei 
gospodarki narodowej, w oparciu o twór­
czą energię i ofiarną pracę polskich mas 
ludowych, z bohaterską klasą robotniczą 
na czele oraz w oparciu o wszechstronną 
i bezinteresowną, prawdziwie braterską 
pomoc Związku Radzieckiego i współpra­
cę ze wszystkimi kratami obozu socjaliz­
mu, Polska Ludowa może dziś śmiało l i ­
kwidować powstałe nierównomierności w 
rozwoju gospodarki narodowej i szybko 
posuwać się naprzód po drodze budownic­
twa, socjalistycznego.

W realizacji nakreślonych zadań gospo­
darczych ńa najbliższe dwa lata wielka 
rola przypada naszej partii. Od jej aktyw­
ności zależy w decydującej mierze powo­
dzenie sprawy. Rzeczą najważniejszą jest 
uświadomić wszystkim członkom partii i 
szerokim masom bezpartyjnym istotną 
treść zadań i drogi prowadzące do ich wy­
konania.

Właśnie obecnie, gdy partia wysuwa na 
plan pierwszy konkretne zadania popra­
wy warunków materialnych, kulturalnych 
i socjalnych ludzi pracy, wszystkie orga­
nizacje partyjne, wszystkie organy pań­
stwowe, związki zawodowe, organizacje 
społeczne, wszyscy ludzie pracy winni po­
czytywać za swój najważniejszy obowią­
zek stale zwiększanie produkcji przemy­
słowej i rolniczej i podnoszenie jej jako­
ści, podnoszenie poziomu wydajności pra­
cy oraz obniżanie kosztów produkcji, gdyż 
stanowi to niezbędny warunek poprawy 
stopy życiowej mas pracujących.

Komitet Centralny PZPR wzywa 
wszystkich czionkófi partii, wzywa robot­
ników, pracujących chłopów i inteligencję 
pracującą do rozwinięcia twórczej inicjaty­
wy dla wykonania zadań stojących przed 
gospodarką narodową wciągu najbliższych 
dwóch lat, a w szczególności do szerokie­
go rozwoju socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy w mieście i na wsi, zmie­
rzającego do podniesienia ilości i jakości 
produkcji, do pełnego opanowania tech­
niki, osiągnięcia wzrostu wydajności pra­
cy i obniżki kosztów -własnych i tą drogą 
do stałego podnoszenia poziomu życio­
wego mas pracujących.

Komitet Centralny PZPR wyraża prze­
konanie, że w oparciu o wysiłek mas pra­
cujących rninst i wsi — pian 6-letni jako 
całość zostanie zwycięsko wykonany, że 
w ciągu dwóch lat osiągnięta zostanie 
wydatna poprawa położenia materialnego 
robotników, chłopów pracujących i inte­
ligencji pracującej i w ten sposób dzięki 
rosnącej aktywności mas stworzone zosta­
ną warąnki dla dclszeno marszu po dro­
dze budownictwa socjalistycznego, dla 
zwiększenia siły gospodarczej i obronnej 
kraju, dla dalszego systematycznego wzro­
stu dobrobytu materialnego i poziomu kul. 
turalnego inus pracujących w mieście i na 
wsi.



USA usiłują przeszkodzić 
u’ utriualeniu pokoju u; Korei

W  Komisji Ogólnej Zgromadzenia Ogólnego NZ
NOW V JORK. 2 listopada ze- | pokojowego uregulowania kwe- | Ilekroć Departament Stanu 

braia się Komisja Ogólna Zgro- st;i koreańskiej, w interesie na i- chciał storpedować posten na'.ej.
madzema Ogólnego NZ. aby roz- ¡ bardziej reakcyjnych kół USA 
patrzyć prowokacyjny wniosek starających się przeszkodzić wv- 
delegacji USA o umieszczenie | sitkom w kierunku zapewnienia 
na porządku obrad VIII sesji i pokoju w Korei i na Dalekim 
punktu dotyczącego rzekomych i Wschodzie.
„okrucieństw wojsk pólnocno- 
koreanskich i chińskich wojsk : 
komunistycznych w stosunku 
do jeńców wojennych sii zbroj­
nych ONZ” .

Przedstawicie! USA Uodgc j

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia A. Wyszyński obaH I 
punkt po punkcie. wszystk;e 
kłamliwe twierdzenia amery-1 
kańskie.

Przedstawicie! Polski dr Kat*-

storpedować postęp na 
odcinku pokojowego uregulo- I 
wania problemu koreańskiego. !
tylekroć usiłował zalać opinię | sko-Radzieckiej organizuje 
publiczną powodzią różnego ro- i zakładach przemysłowych 
dzaju kłamstw i oszczerstw.

Wzmożoną produkcją witają
86  ro c z n ic ę

R e w o lu c ji  P a ź d z ie r n ik o w e j  
narody budujqco socjalizm  

Chiny bukareszteńskiej fabryki kon­
fekcji im. Gheorghiu-Deja. Pra- 

Towarzystwo Przyjaźni Chiń- ■ cuje ona już na poczet drugiej
w j połowy listopada.

Czechosłowacja

broniąc swego wniosku, pozwo- ¡-Suchy wystąpił stanowczo prże­
li t sobie na brutalne oszczer- | ciwko umieszczeniu na porzą-l- 
cze wycieczki przeciwko Chin- i ku obrad kwestii wysuniętej 
skiej Republice Ludowej i Ko- ; przez delegację USA. 
reanskiej Republice Ludowo - Wniosek delegacji Stanów 
Demokratycznej. i Zjednoczonych — mówił dr

Delegat ZSRR A. Wyszyński, Katz-Suchy — ocenić można je- 
odpowiadając Lodge‘ow,, pod- j dynie jako próbę sabotażu w

| stytucjach. uczelniach i szko- 
| lach oraz jednostkach wojsko- 
jwych zebrania z referatami i po- 
j gądankami, poświęconymi 3tj 
j rocznicy Rewolucji Październi­
kowej.

W wielu fabrykach i kopal-

Delegat polski stwie-dził. że 
i dzisiaj Departament Stanu u- 
ciek! się do tej metody w zwią­
zku z oddźwiękiem narzucone, 
przez USA decyzji o wyłączeniu 
państw neutralnych
rencji politycznej w ...___
Korei oraz dążeniem USA do \ czei Związku Radzieckiego. We 
odwleczenia tej konferencji. i wsiach organizuje się wystawy

j ilustrujące życie, kołchoźników 
Większość Komisji z przed- j  radzieckich. W 20 wielkich mia-

z konfe- I niach otwiera się wystawy, ob­
sprawię Irazujące sukcesy klasy robotni

kreślił, że delegacja USA z.gł- 
siła swój wniosek w zupełnie 
wvraźnym celu wywołania no­
wych komplikacji na drodze ao

stawiciełem USA na czele gł-v
. „ . , . sowala za wnioskiem ainery-stosunku do ONZ, próbę storpę- l .

dowania wysiłków zmierzają- | pańskim. Przeciwko wniosków; 
cych do osłabienia napięcia mię- ! głosowali przdstawkiele ZSRR 
dzynarodowego. I i Polski.

stach Chin

Dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiego Października górnicy 
kopalni „Juliusz — 3” zagłębia 
północno-czeskiego przekracza­
ją codziennie swe normy pro­
dukcyjne. Mistrzowie szybkoś­
ciowego wiercenia szybów J. 
Szebok. K. Żawadal i W. Kozia 
przebili ponad pian przeszło 50 
metrów chodnika.

Załoga zakładów ,.Sazavan“ 
, wykonała w ciągu 10 dni z za- 

rozpocznie się 7 li- j oszczędzonego surowca blisko 11

Szpiedzy
działający w NRD

ponieśli
zasłużoną karę
BERLIN. — Jak podaje agen­

cja ADN, przed sądem okręgo­
wym w Cottbus zakończy! się 
proces bandy szpiegów i szkod­
ników, którzy prowadzili robo­
tę szpiegowską na terenie NRD 
z polecenia amerykańskich i 
zachodnio-niemieckich ośrodków 
szpiegowskich.

Sąd skaza! głównego oskarżo- 
nego Lange-Wernera na karę 
śmierci. Pozostałych oskarżo­
nych sąd skazał na karę wię­
zienia od 7 do 15 lat.

Sztandar
młodych SPORT

Sportowców wojskowych w rozgrywkach liaowyih 
reprezentować będzie jedynie CWKS

stopada Tydzień Filmów Radzie- tys. par obuwia dziecinnego.
ckich.

Dalsze rozmoujy lustępne u j  Panmundżonie
PEKIN. — W depeszy z Kae- i da, delegat amerykański Dean 

songu Agencja Nowych Chin po- domagał się w dalszym ciągu.
aby Obie strony przedyskutowały 
najpierw kwestię terminu i 
miejsca konferencji, dodając, że 
na temat składu konferncji mo­
że dokonać jedynie „konsulta­
c ji“  ze stroną koreańsko-chiń- 
ską. Przedstawiciel Koreańskiej

daje komunikat delegacji kore- 
ańsko-chińsklej na temat prze­
biegu ósmego spotkania obu de­
legacji prowadzących rozmowy 
wstępne w sprawie konferencji 
politycznej. Na posiedzeniu 
tym, które odbyło się 3 listopa- I cznej K i Suk-bok podkreślił, że i strony amerykańskiej.

stanowisko strony amerykań­
skiej nie świadczy o dążeniu dr. 
os:ągnięcia postępu w dysku­
sji. Zadeklarowana przez stro­
nę amerykańską gotowość „kon­
sultacji" ma jedyni« charakter 
propagandowy.

Posiedzenie odroczono do dnia 
4 listopada na wniosek strony

Korea
Ma budowlach Koreańskie!

We współzawodnictwie przed- 
pażdziernikowym metalowców 
wysunęli się na czoło hutnicy 
trzynieckich zakładów metalur

, Republiki Ludowo-Demokraty- [ koreańsko-chińskiej za zgodą
I. '!  ___ II-----Í1I» ' . . ._____ _______. .  .I'. ,

T e rro r  i  za b ó js tw a  w  obozach je n ie c k ic h
PEKIN. — Jak podaje Agen­

cja Nowych Chin, 2 bm. do­
wództwo hinduskich wojsk o- 
chronnych aresztowało 7 agen­
tów czangkaiszekowskich oskar­
żonych o zamordowanie jeńca 
— chińskiego ochotnika ludowe­
go Czan Czu-luna. który wyra­

ził życzenie powrotu do ojczy-1  genci czangkaiszekowscy i li- 
zny. j synmanowscy, którymi pieezolo-

Dwudniowy pobyt żołnierzy j wicie opiekują się Amerykanie, 
hinduskich na terytorium sek- j Bandyci ci otwarcie grozili żoł- 
toru nr. 23 obozu jenieckiego, \ nierzom hinduskim oraz pobili 
gdzie został zamordowany Czan j kilku jeńców, którzy chcieli o- 
Czu-lun, wykazał do jakiego! powiedzieć prawdę o zamordo- 
stopnia rozwydrzenia doszli a-

Atnetykanle chcą utrzymać Triest
jako bazę wojenną

NOWY JORK. Dnia 2 bm. Rada Bezpieczeństwa wznowiła 
dyskusję nad sprawą mianowania gubernatora wolnego obsza­
ru Triestu. Omawianie tej sprawy pod naciskiem mocarstw za­
chodnich zostało odroczone 20 października o 13 dni.

cznej robotnicy przystąpili do 
patriotycznego współzawodnic­
twa o przedterminowe wykona­
nie zadań planu. W pbeniariskiej 
fabryce włókienniczej, kansoń- 
skiej hucie stali, w hucie meta­
li nieżelaznych w Nampho i in­
nych, robotnicy walczą o szyb­
szą odbudowę swoich fabryk.

W szeregu prowincji chłopi 
koreańscy zobowiązali się wy­
konać plany dostaw, ryżu i in­
nych artykułów rolnych dla pań­
stwa przed wyznaczonym termi­
nem.

waniu Czan Czu-luna i wyra 
zić swe pragnienie powrotu do ¡ współzawodnictwie 
domu. * " ............  ’

Republiki Ludowo-Demokraty- | gicznych im. W. Mołotowa. Hut­
nicy pieca martenowskiego nr 
10 dokonali ostatnio 272 wyto­
pów zamiast, 171 przewidzia­
nych w planie.

Węgry
Załoga fabryki budowy wa­

gonów „Ganz“ , zaciągnąwszy 
wartę produkcyjną zobowiązała 
się przedterminowo wyprodu­
kować szereg wagonów. Górnicy 
kopalni nr 10 w m. Tatabanya 
współzawodniczą z czechosłowa­
ckimi górnikami z m. Nitra. Dnia 
2 bm. górnicy węgierscy zamel­
dowali swoim przyjaciołom z 
Czechosłowacji o przedtermino­
wym wykonaniu październiko­
wego planu produkcyjnego.

Bułgaria
Wspaniale osiągnięcia notują 

we współzawodnictwie przedpaż- 
dziernikowym budowniczowie 
walcowni zakładów metalur­
gicznych im.«Lenina. Na 9 dni 
przed terminem zakończyli oni 
montaż wszystkich maszyn i 
urządzeń drugiej walcowni.

Rumunia
Załogi wielu zakładów prze­

mysłowych już wykonały plany 
roczne produkcji. Setki ton ro­
py naftowej ponad plan wydo­
byli naftowcy rumuńscy. Na po­
czet planu roku przyszłego pra­
cują metalowcy i robotnicy za­
trudnieni w fabrykach budowy 
maszyn. Pierwsze miejsce we 

październi­
kowym wśród robotników prze­
mysłu lekkiego zajmuje załoga

Pakistan republiką
PARYŻ. — Agencja France 

Presse podaje:
Radio Karaczl podało 2 bm., 

że . Pakistańskie Zgromadzenie 
Ustawodawcze powzięto uchwa­
lę stwiei-dzającą, że Pakistan 
nazywać się będzie — „Muzuł­
mańska Republika Pakistań­
ska“ .

W chwili wznowienia debaty j 
w  Radzie Bezpieczeństwa w 
dniu 2 bm przedstawiciel Gra- i 
c ji wystąpił z ponowną propo­
zycją odroczenia dyskusji d o ! 
23 listopada. Sprzeciwił się temu ( 
przedstawiciel ZSRR A. Wy- j 
szyński. Stwierdził on. że i 
mocarstwa zachodnie wkro- i 
czy wszy na drogę gwałcenia 
traktatu % Wiochami z 1947 r„  i 
obecnie posunęły się jeszcze da- 1 
lej. składając oświadczenie USA 
i Anglii z 8 października br. w 
sprawie podziału wolnego obsza-

iako jednego z ogniw łańcucha 
agresywnych poczynań bloku 
atlantyckiego.

ru Triestu.
Tego rodzaju rozwiązanie 

problemu Triestu, jakiego prag­
ną mocarstwa, wcale nie od­
powiada interesom ludności 
Triestu, interesom narodu wlo-

Rząd radziecki — kontynuo­
wał A. Wyszyński — jest głę­
boko przekonany, że wystarczy, 
aby w Radzie Bezpieczeństwa o- 
siągnięto porozumienie w takiej 
-»prawie, jak nominacja guber­
natora wolnego obszaru Triestu, 
aby stało się to dobrym począt­
kiem pokojowego uregulowania 
tych spornych problemów, któ­
re dzielą dziś Wiochy i  Jugo- 

I sławię.
Delegat Grecji ponownie za­

brał glos, domagając się odro- ; 
czenia debaty nad sprawą mia- j 
nowania gubernatora wolnego 

| obszaru Triestu. Propozycja, 
: grecka zosteta przyjęta 9 glosa­
mi. ZSRR glosował przeciwko

■ 1

É  '
; i  j: 3 y ć

w E ł

ekiego i jugosłowiańskiego. , propozycji,, a przedstawiciel L i 
Właściwym celem USA jest j banu — powstrzymał się od gio- 

wykorzystanie obszaru Triestu ' su.

7. inic jatywy Związku Kobiet Francuskich departamentu Hérault, ludność francuska podpi­
suje petycję przeciwko ratyfikacji układów z Bonn i Paryża, przeciwko polityce wojny i re- 
malitaryzacji Niemiec zachodnich.

Na zdjęciu: podpisywanie petycji. Fot — CAF

D O B Y

*  DO P R Z E C IW S T A W IE N IA  S IĘ  
P O L IT Y C E  ZB R O JE Ń  naw o łu je  o- 
rędzie V I I I  k ra jo w e j kon fe ren c ji 
Japońskiego K o m ite tu  O brońców  
P okoju , k tóra  odbyła się w  Tokio . 
Uczestnicy kon feren c ji uchw alili 
rów nież program  w a lk i w  obronie  
pokoju , k tó ry  p rzew id u je  zacieśnie­
nie współpracy m iędzynarodow ej, / 
żądanie naw iązania stosunków d y ­
p lo m a ty c z n y c h  m iędzy Japonią a 
ZSRR, C h inam i Ludow ym i 1 k ra ­
ja m i dem okrac ji ludow ej oraz zw a l­
czanie am erykańsk ie j .pom ocy“ 
zm ierza jące j do re m ilita ry z a c ji Ja ­
ponii.

*  700 M IL IA R D A M I F R A N K Ó W  
D E F IC Y T U  zam yka ł się p re lim in arz  
budżetowy przedstaw iony na ostat­
nim  posiedzeniu Rady M in is tró w  
F ran c ji przez m in istra  finansów Ed­
gara Faure. Rząd od rzucił przed­
staw iony p ro jek t. W łonie rządu 
is tn ieją  poważne różnice zdań co 
do sposobu popraw y sytuacji fin an ­
sowej. Część m in is trów  tw ie rd z i, że 
należy w prow adzić  nowe podatki, 
inn i zaś, że należy przeprowadzić  
znaczną red ukc ję  wszystkich w y ­
datków .

*  U L E W N E  D E S ZC ZE  spadły w  
K aiab rii (W łochy). W y la ły  rzek i, gro­
żąc ty c iu  i dobytkow i ludzkiem u  
w licznych wsiach i m iasteczkach.
W w ie lu  miejscach przerw ana zo­
stała kom unikac ja  kole jow a.

*  W Y B O R Y  A D M IN 1S TR A C Y J-. 
N E W S A LE R N O  (W łochy) k tóre  od­
by ły  się 27 m aja ub. r. i zakończyły  
się zw ycięstw em  m onarcho-faszy- 

¡stów, zostały na skutek w y k ryc ia  
'poważnego oszustwa unieważnione. 
W ybory  te zostaną powtórzone.

W  zw iązku  z ustaleniem  now e­
go systemu rozgryw ek o m is trzo ­
stwo W ojska Polskiego w  takich  
dziedzinach sportu ja k  p iłka  noż­
na, koszyków ka, s iatków ka, boks 
i hokej na lodzie, w ojskow e d ru ­
żyny sportowe (O W K S, G W K S ) 
nie będą bra ły  udziału w zaw o­
dach w ligach państwowych i po­
szczególnych klasach.

Zaw odników  w ojskow ych w roz­
g ryw kach  ligow ych reprezento ­

wać będzie w tych dziedzinach  
sporiu C W K S . D ru żyn y  w ojsko­
wych k lubów  sportow ych, ja k  
G W K S  i O W K S  będą b ra ły  udział 
w rozgryw kach z d rużynam i in ­
nych zrzeszeń w meczach tow a­
rzyskich.

W konkurencjach  sportów indy­

w idualnych  zaw odnicy w o jsko w i 

będą bra li udział na dotychcza­
sowych zasadach.

Śląsk serdecznie powitał sztangistów radzieckich
P rzebyw ająca w Polsce drużyna  

radzieckich sztangistów przybyła  
3 bm. do Stalinogrodu.

P rzybycia  sztangistów ZSRR o- 
czekiw ała  na dw orcu delegacja  
przedstaw ic ie li m iejscowych orga­
n izac ji sportowych oraz przedsta­
w ic ie li św iata pracy. P rzybyła  
rów nież przebyw ająca na tre n in ­
gu w S ta linogrodzie drużyna ho­
keistów  C W K S m istrz Polski na 
rok 1953. Obecni byli także m ie jr  
scowi c iężarow cy z m istrzem  ZS  
Stal w  wadze c iężkie j — To rb u - 
sem na czele. Sztangiści radzieccy  
opuścili wagon wśród hucznych  
oklasków’, przy  dźw iękach  fa n fa r  
ork ie s try  hu ty  „F lo ria n " .

Gości p o w ita ł, w  serdecznych 
słowach przew odniczący W o je ­
wódzkiego K om ite tu  K u ltu ry  F i­
zycznej — Stachoń. W odpowiedzi 
— k ie ro w n ik  d ru żyn y  radziec­
k ie j, M aksym ow , przekazał po­

zdrow ienia dla sportowców i spo­
łeczeństwa S talinogrodu po czym  
przem ów ił rekordzista ZS R R , 
m istrz sportu — M ie tiw ied iew .

P rzem ów ienia k ie ro w n ika  d ru ­
żyny  radzieckiej — M aksym  owa t  
m istrza sportu — M iedw ied iew a  
p rzy ję to  bu rz liw ą  ow acją. Z  dw or­
ca sportow ej' K ra ju  Rad w raz 7. 
tow arzyszącym i im  czołow ym i 
sztangistam i polskim i udali się 
na k w a te ry , żegnani o k rzyk a m i 
na cześć przy jaźn i i w spółpracy  
polsko-radzieckie j.

Podczas pobytu .v StaUnogro- 
dzie sztangiści w ystępując ja k o  
drużyna  zrzeszeń zw iązkow ych  
ZSR R  zm ierzą się S bm. z repre­
zentacją polskich zrzeszeń zw iąz­
kow ych. Ponadto w ystąpią W  
trzech pokazach podnoszenia cię­
żarów : 4 t>m. w hucie „P o k ó j“
oraz w  kopaln i „Zabrze-W schód“ 
i 5 bm. w  kopaln i „W ieczorek".

Piłkarze Spartaka wśród budowniczych Nowej Huty
„W szędzie w  Polsce, a szczegól­

nie tu w N ow ej H ucie , czujem y  
się iak  wśród bliskich i drogich  
p rzy ja c ió ł"  — pow iedział k ie ro w ­
n ik  d rużyny  S partaka P inajczew  
na spotkaniu p iłk a rzy  radzieckich  
z budow niczym i i sportowcam i 
N ow ej H u ty . Spotkanie to odby­
ło się w przeddzień meczu Spar­
tak  — reprez. K ra k o w a  w jedn ej 
z najw iększych św ie tlic  bu du ją ­
cego się K om bin atu .

Po n iezw yk le  gorącym  1 ser­
decznym  pow itan iu , ja k ie  budo­
w n iczow ie  N ow ej H u ty  zgotowali 
sportowcom  radzieckim , p iłkarze  
S partaka  spędzili dłuższy czas na 
szczerych, p rzy jac ie lsk ich  rozm o­
wach z budow niczym i N ow ej H u ­
ty , m iędzy k tó rym i zna jdow ali się 
na jw yb itn ie js i sportow cy -  przo­
dow nicy pracy z brygadzistą S ta-

nisiaw em  K łusiem  1 operatorem  
Tadeuszem  K ró lem  na czele.

P iłka rze  radzieccy opow iadali 
sportowcom  polskim  o swoich  
m etodach tren ingu, o rozegra­
nych meczach z Rapidem  (A u ­
stria) i Dozsa (W ęgry) oraz o nie­
dzielnym  meczu na Śląsku.

Z w ie lk im  zainteresow aniem  
słuchali p iłkarze  radzieccy opo­
w iadań budow niczych N ow ej H u ­
ty. Świadom ość — podkreślali 
robotnicy — iż wznoszą trw a ły  
pom nik przy jaźn i polsko -  ra ­
dzieck ie j dodaje im  sił w  walce  
z trudnościam i.

Podczas spotkania z ry w a ły  się 
w ie lo kro tn ie  o k rzy k i na cześć 
sportowców w ie lk iego  K ra ju  Rad, 
na cześć w iecznej p rzy jaźn i po l- 

|sk o , -  radzieckiej oraz na cześć 
wspólnej w a lk i o pokó j.

Szachowe mistrzostwa Polski
W  K ra k o w ie  rozpoczął się tu r ­

n ie j szachowy o m istrzostwo Pol­
ski. S ta rtu ją  w  nim  (wg w yn ikó w  
losowania): Z iem b ińsk i, C iotka, 
Luczynow icz, Grabczew ski, M ię - 
sowicz, Kwapisz, Szapiel, G rv n -  
feld, D w orzyńsk i. Brzóska. Gatła- 
liński, W itko w ski, Ś liw a , Doda, 
K w ilec k i, P later, M akarczyk  i 
Szym ański.

Zaw odnicy ci z w y ją tk ie m  m i­

strza Polski, — Ś liw y  1 w icem i­
strza — M akarczyka  z a k w a lifik o ­
w ali się do finałowego tu rn ie ju  
ja k o  zwycięzcy e lim in ac ji.

W p ierw szej rundzie uzyskano  
następujące w y n ik i: Mięsowi.cz 
w ygra ł z Dodą, Sza ple! zrem iso­
w ał z W itko w skim , a O rkbczew - 
ski w ygra ł z K W ileck im . Pozo­
stałe partie  odłożono.

Z powodu dużej ilości materiałów w numerze dzisiejszym, 
nie zamieszczamy kolejnego odcinka powieści filmowej Alek­
sandra Scibor-Rylskiego pt. „Sprawa Szymka Biclasa“ .
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T \ ;  YSOKO, wysoko w lesistych 
'  '  górach wyspy Hainań 

przycupnęła uboga wioska Tu- 
Dao...

Hainań to najdalej na połud­
nie wysunięta cząstka Chin. Nie­
daleko już stąd przez Cieśninę 
Tonkińską do płonących walką 
wybrzeży Wietnamu. Latem 
słońce zawisa tu pionowo nie­
mal nad głową. Na pokryte wy­
sokimi, gęstymi lasami wzgórza, 
na palmy, banany, na krzewy 
cytrynowe spływa obezwładnia­
jąca fala żaru. Zima? Śnieg? 
Nieznane to na wyspie pojęcia. 
W miesiące uważane u nas za 
zimowe, tam słońce wysoko 
unosi się nad horyzontem, nie 
chłodniej jest niż u nas w po­
godne dni sierpniowe.

W Tu-Dao, jak i w innyćh 
wioskach i miastach wyspy, za­
mieszkuje pracowity naród Li 
Kiedy na połuniu Chin wiele lat 
przed wyzwoleniem toczyły się 
rewolucyjny boje. również i na 
Hainań powstały Czerwone Re­
jony. Rewolucyjne tradycje 
przejęli w latach walki przeciw 
reakcyjnemu Kuomintangowi 
hainańscy partyzan® ludowi.

...Ciemną spokojną twarz 
Czen Ja-nan od skroni aż do 
podbródka znaczą sinawe pręgi. 
Od zamierzchłych czasów bar­
barzyński obyczaj nakazywał 
dziewczętom — Li już w dzie­
ciństwie nacinać skórę twarzy

— W okolicy mojej wioski 
działał w górach partyzancki 
oddział śmiałego Lu Da-lena. 
Zostałam partyzantem w roku 
1 9 4 8  _  miałam wtedy niewiele 
ponad 15 lat.

Ojciec Czen, biedny wyrobnik 
wiejski, mozolący się rzemio­
słem, nie zatrzymywał Ja-nan. 
Wiedział, że idzie walczyć o no­
we życie, takie o jakim marzyli 
wszyscy biedni chłopi z Tu- 
Dao. Ziemi liczna rodzina Cze- 
nów w ogóle nie miała. Kiedy 
chcieli choć trochę ryżu dla sie­
bie uprawiać, trzeba było wy­
palić odcinek mocarnego lasu. 
Mało, boleśnie mato ryżu było 
w  miseczkach Ja-nan, jej bra­
ciszków Ja-tuna i Ja^gana. Ich 
pałeczki szybko zaczynały stu­
kać o dno. Nie wiele też mieli 
w  zapasie kukurydzy czy psze­
nicy. Bezlitośnie grabili wieś 
wyzyskiwacze. Spośród _ trzech 
feuda^ów-obszarnUów najokrut- 
niejszy by! Czeń In-siu — des­
pota, dla" klói ego zabić opiera­

jącego się w czymkolwiek bied- 
niaka nie wiele znaczyło. W Tu- 
Dao, naturalnie, szkoły żadnej 
nie było — i n ikt w rodzinie 
Czenów ani pisać ani czytać nie 
umiał.

Ja-nan jest dziś student­
ką Centralnego Instytutu Mniej­
szości Narodowych. Mała Ja- 
nan — jedna z 27 studentów 
z wyspy Hainań — mówi niskim 
zrównoważonym głosem o chwi­
li niewypowiedzianej radości — 
spotkaniu hainańskich partyzan­
tów z wyzwoleńczą Chińską Ar­
mią Ludową, o ziemi, jaką bied- 
niakom Tu-Dao przynosi refor­
ma rolna, o tym że nie brakuje 
dziś ryżu ani kukurydzy w jej 
domku na wzgórzu. Chłopcy też 
uczą się, uczą się w ojczystym 
języku: starszy Ja-gan w wie­
czorowej szkole, młodszy Ja-tun 
w podstawowej. Na Hainań pra­
cuje już ponad 100 szkół podsta­
wowych. ponad 500 szkól wie­
czorowych dla dorosłych, otwar­
to filię  Połudmowo-Chińskiego 
Uniwersytetu. W Tu-Dao rzą­
dzą dziś wolni chłopi — wolni 
od krwiopijcy Czeń In-siu ska­
zanego na śmierć przez sąd lu­
dowy, wolni od ucisku narodo­
wego.

Ja-nan od pierwszej chwili 
przyjazdu do Instytutu — od 
stycznia 1953 r. — otoczona jest 
troskliwą opieką. Uczy się bez­
płatnie, dostaje tu pełne wyży­
wienie, odzież.

Pierwszy list do rodziców na­
pisała zaraz w lutym. „Pierw­
szych znaków nauczyli mnie 
jeszcze towarzysze na leśnych 
kwaterach partyzanckich“ — 
wspomina. Koperta była wypeł­
niona radością młodej dziewczy­
ny z zagubionej wśród hainań­
skich gór wioski. Pisała że nie 
trzeba martwić się o nią, że 
partia, że władza ludu — a więc 
i ich, licznej rodzinie Czenów 
z Tu-Dao władza — nie tylko 
wolność jej narodowi przynio­
sła. Kształci i Ja-nan, aby mą­
drze i  sprawiedliwie kierowała 
sprawami swego narodu na da­
lekiej wyspie. Wybiła wrota do 
nowego życia, takiego, jakim ży­
ją narody Kraju Północnych 
Przyjaciół — Związku Radziec­
kiego, jakie budują wyzwolone 
narody wschodniej Europy.
• Czym będzie Ja-nan?

— Za dwa lata, po ukończe- 
i niu Instytutu — pój tę tam,

B '

(Korespondencia w łasna )

! gdzie państwu, partii będę po- 
I trzebna.
i Tej dziewczynie o rozbłysłych 
znagla oczach na myśl o tym 
jutrze wymarzonym, chciałoby 
sie zadać pytanie, który z jej 
dni najpiękniejszym w życiu 
się zdaje.

— Mój najszczęśliwszy dzień? 
— uśmiecha się lekko. — Trud­
no, bardzo trudno byłoby go 
wybrać. Po. wyzwoleniu — 
wszystkie moje dni są szczę­
śliwe...

+
YŁY na Kongresie Wszech- 
chińskiej Federacji Młodzieży 

chwile, kiedy nie tylko zagra­
niczni delegaci słuchali wystą­
pień posługując się słuchawka­
mi. Przebiegający całą salę sze­
lest setek par pośpiesznie na­
kładanych słuchawek przerywa) 
skupioną ciszę zawsze kiedy na 
trybunie pojawiał się przedsta­
wiciel młodzieży jednej z 60 
blisko zamieszkujących Chiby 
mniejszości narodowych. Wielu 
ich zasiadało i wśród delegatów 
Zjazdu Nowodemokratycznego
Związku Młodzieży Chin. NS 
tle najpowszechniej używanych 
popielatych i niebieskich lek­
kich ubrań delegatów, na tle 
zielonych mundurów żołnierzy, 
ich narodowe stroje stanowią 
grającą wszystkimi barwami 
mozaikę. Jakaż tu bogata ska­
la najróżniejszych okryć, pasów, 
zawojów! Ile egzotyki w tych 

i odzieniach, w tych od wieków 
J przez lud wytwarzanych koloro- 
j wych tkaninach z Tybetu i 
| Sinkiangu, z Mongolii i wyspy 
i Hainań!

Wuneczinaien odziany jest w 
długie czarne „suknie" spięte 
szerokim, jaskrawo - zielonym 
pasem, nosi buty z cholewami. 
Reprezentuje największy z au­
tonomicznych rejonów — We­
wnętrzną Mongolię. Po raz 
pierwszy na zjazd młodzieży w 
Pekinie przybyli delegaci mło­
dzieży z Tybetu. Sfałdowane 
szaty Pasana i Sinekanczinczu- 
na są jasno-popielate. Kontra­
stują z tyiń ich twarze — ciem­
ne, prawie brunatne. Szczupły 
chłopak o wysokiej czuprynie 
Wan Czan-sien narodowości 
Miao i Pan Cu występują w 
imieniu mniejszości narodowych 
południowo - centralnych Chin. 
Opowiadają o tym, jak to bali 
się wczoraj, za Kuomintangu

przyznać do swych narodowości, 
mówić w ojczystym języku, o- 
powiadają o zakazie noszenia 
narodowego stroju, o tym, jak 
krwawym piętnem na ich życiu 
znaczy! się „mocarstwowy" szo­
winizm uzależnionej jednocześ­
nie całkowicie od zachodniego 
imperializmu kuomintangow- 
skiej k lik i.

Pogardzani, zmuszani do pra­
cy nad siły, tez ludzkich praw, 
bez szkoły i lekarskiej opieki, 
„pędziliśmy żywot nie jak lu­
dzie, ale jak bydło — mówi 
Fu Czen-en. Czarna opończa Fu 
narzucona jest na niebieski cha­
łat, spod którego wysuwają się 
białe pantalony. Na głowie czar­
ny zawój. Fu jest narodowości I 
(to nie pomyłka — tak po pro­
stu krótko, jednoliterowo nazy­
wa się dosyć liczny naród w 
Chinach). W ubogich wsiach za­
mieszkałych przez I chłopi nie 
znali smaku soli. Z głodu ginę­
ło tysiące. Życie Miao czy 1 nie 
przedstawiało wartości dla chiń­
skiego obszarnika, dla kuomin- 
tangowskich żołdaków — snuje 
się opowieść o tym. jak w jednej 
tylko wsi kuomintangowcy roz­
strzelali 63 chłopów. — I, jak 
okrutny obszarnik pozbawił ży­
cia 27 chłopów — Miao, jak ma­
łemu chłopcu Miao odciął ucho 
za wyrwanie kukurydzy ze swe­
go pola. A potem — o nowym 
życiu, jakim żyć mogą dzięki 
zwycięstwu ludowej rewolucji.
0 tym jak Miao i I  stali się 
pełnoprawnymi gospodarzami 
własnej ziemi, o gospodarczym
1 kulturalnym rozwoju naro­
dów.

Mówi jeszcze Ujgur Satił, mó­
wią przedstawiciele ludności ko­
reańskiej północno-wschodnich 
Chin, młody delegat narodowo­
ści Huei. Każdy mówi innym 
językiem, inne przytacza epizo­
dy z życia swojego narodu. 
Treść jest jedna: przebija z niej 
niepohamowana radość z prze­
kreślenia ponurego wczoraj, głę­
boka wdzięczność dla Partii Ko­
munistycznej, która na swoich 
wyzwoleńczych sztandarach wy­
pisała słowa o wolności i rów­
nouprawnieniu dla wszystkich 
narodów, o braterstwie i wza­
jemnej pomocy, gorące umiło­
wanie władzy ludowej za to 
wszystko co uczyniła dla nich 
przez 4 lata wolnego życia, za 
to co czyni dziś. Niech żyje Par­
tia Komunistyczną, niech żyje

nasza piękna ojczyzna, niech ży­
je przewodniczący Mao! — wo­
ła! Wuneczinażen. Niech żyje 
niewzruszone braterstwo naro­
dów Chin! — wzniósł okrzyk 
Pan Gu. Niech żyje wielka jed­
ność wszystkich narodów Chin! 
— wtórował im Koreańczyk.

■Łr
\X 7  Chinach ludność należąca 
’ ’ do mniejszości narodowych 

liczy ok. 50 milionów ludzi, 
głównie na kreśaeh wielkiego 
kraju. Liczebnie wiele spośród 
tych narodowości równa się 
niektórym narodom Europy. Np. 
Miao są tak liczni jak Fino­
wie. A jednak reakcyjny Kuo­
mintang nie przyznawał Miao 
praw narodu, nazywano ich ple­
mieniem.

W graniczącej ze Związkiem 
Radzieckim prowincji Sinkiang 
mniejszości narodowe stanowią 
absolutną większość: jest tam 
75 proc. U.igurów, a nadLo prócz 
Chińczyków Kazachowie, K irgi­
zi, Tadżycy, Mongołowie, Dun- 
aanie, Tatarzy itd. Na południo­
wej wyspie Hainań żyje naród 
Li, na Taiwanie — Gaoszań. 
Prócz narodowości wymienio­
nych wcześniej *ą y jes™e 
Czuan, Jao, Tun, Taj, Mon, No- 
su, Golo, Moso, Bui i wiele wie­
le innych.

Niektóre z tych narodowości 
wprost wymierały. za Kuomin­
tangu w pow. Heszań w ciągu 
20—30 lat z ponad 5 tysięcy 
mongolskich rodzin pozostało w 
chwili wyzwolenia. 600. Tybe­
tańskie plemię Goło liczyło ' w 
pow. Hajan 200 rodzin, w chwili 
wyzwolenia pozostało zaledwie 
30. Jarzmo wyzysku feudalne­
go. niewiarogodnie nędzne wa­
runki życia, epidemie — wszyst­
ko to dziesiątkowało mniejszo­
ści narodowe.

Komunistyczna partia i w)a. 
dza ludowa przystąpiły do roz­
wiązania problemu narodowego 
korzystając z doświadczeń wiel­
kiej rodziny narodów — braci 
Związku Radzieckiego. Prawo 
gwarantuje pełne równoupraw­
nienie wszystkich narodów Chin 
prawem karane jest każde dys­
kryminacyjne wystąpienie. Za­
pewniono mniejszościom naro­
dowym swobodny rozwój języka 
i piśmiennictwa, swobodę kul­
tywowania obyczajów narodo­
wych i religijnych wierzeń. Ba 
nawet w prawie o reformie rol-

Każda z tych dziewcząt jest innej narodowości — w wielonarodowych Chinach żyje w  
braterskiej przyjaźni 60 narodów.

nej, w nowym prawie małżeń­
skim i in. umieszczono specjal­
ne artykuły biorące pod uwagę 
specyficzne warunki życia po­
szczególnych mniejszości naro­
dowych.

W rejonach, w których więk­
szość ludności stanowią mniej­
szości narodowe, ustanowiono 
autonomiczne rejony narodowe 
wielkości od wsi do całej pro­
wincji z własnymi rządami au­
tonomicznymi. Łącznie utworzo­
no ponad 100 narodowych rejo­
nów autonomicznych. D!a spra­
wowania rządów w tych rejo­
nach wychowuje się liczną kad­
rę spośród mniejszości narodo­
wych. Przedstawiciele podstawo­
wych grup narodowych uczest­
niczą w najwyższych władzach 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Aby zlikwidować gospodarczą i 
kulturalną nierówność między 
narodami, szczególnie wielkie 
środki kierowane są na rozwój 
gospodarki i kultury właśnie w 
rejonach zamieszkałych przez 
mniejszości narodowe. W szko­
łach wprowadzono naukę w oj­
czystym języku. Radio nadaje 
audycje poza chińskim również 
w językach mongolskim, tybe­
tańskim, koreańskim i in.

Kiedy z trybuny Kongresu 
składał referat sprawozdawczy 
lęgi, zawsze wesoło uśmiechnię­
ty Lao Czen-ety, przewodniczą­
cy Wszechchińskiej Federacji 
Młodzieży, mówił on jak to w 
okresie panowania reakcyjnego 
Kuomintangu w rejonach za­
mieszkałych przez mniejszości 

)  ■

narodowe nie było niemal szkól 
średnich: były i rejony, w któ­
rych nie było zresztą ani jednej 
A w Chinach Ludowych do 
1953 r. specjalnie dla mniejszo­
ści narodowych utworzono 3 
wyższe uczelnie z ogólną liczbą 
studentów ok. 2300, 8 narodo­
wych szkól z ok 4 tys. studen­
tów, 182 średnie szkoły z ok 
90 tys. uczniów. Liczba uczniów 
w szkołach podstawowych osią­
gnęła już blisko 1,5 miliona Do 
wyzwolenia analfabeci stanowili 
w Mongolii Wewnętrznej ponad 
90 proc. ludności #Obecnie ponad 
80 proc. dzieci ludzi pracy uczy 
się tam w szkołach. Liczba u- 
czących się dzieci koreańskich z 
północnego wschodu osiągnęła 
już ok. 92 proc. „Nasza wielka 
ojczyzna — powiedział tow. Lao 
—  Pod kierownictwem par­
tu, pod kierownictwem prze­
wodniczącego Mao, stała się 
wielką rodziną bratnich i wza-

iemnie wspierających się naro­
dów...“

Na sali rozbrzmiewa uroczy­
ście pieśń kompozytora Ciuj Si- 
siana o przyjaźni narodów Chin 
i narodów catego świata, o po­
ruszającej ziemię i góry sile 
jedności narodów skupiających 
się pod zwycięsko łopocącym 
na wietrze czerwonym sztanda­
rem pokoju i ludowej demo­
kracji.

„...Źen-min sin i  tiao!" — tak 
kończy się pieśń owa potężna, w 
Chinach umiłowana. Słowa te 
znaczą: „Serca narodów biją jak  
iedno...“

-Ar
rJ  YWĄ ilustracją tej rodziny 

60 narodów wielkich Chin. 
miniaturą te.i rodziny jest Cen­
tralny Instytut Mniejszości Na­
rodowych pod Pekinem Przyje­
chaliśmy tu w nagrzane upałem 
popołudnie...

STEFAN SKROBI SZEWSKI
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T A Ż .  PPK „R uch", Oddział 
w W arszaw ie. Srebrna 12.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y ’.
Zam ów ien ia  i w p ła ty  na pre­
num eraty p rzytm u ta  wszyst­
kie  urzędy pocztowe oraz 11- 
s’ onosze w te rm in ie  do dnia 
IC-ąo ka?dego miesiąca po­
przedzaj aceao okres zam aw ia­
nej p renum eraty  -  Cena mieś 
— 2,50 zł. k w a rt -  7.50 zł oół- 
roeznte -  15.oo U  rocznie -  
30.00 zł Zam ów ien ia  zbiorowe  
na pren zakładowe p rzy j m u­
fa m iejscowe p laców ki PPK  
..R U C H "

4-B-20499


